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P E L P L IN . J . E . K s. D r. S ta n is ła w  
O k o n ie w sk i w y d a l lis t p a s te rsk i d o  w ie r  
n y c h -  z ie m i p o m o rsk ie j, w  k tó ry m  szc ze ­

g ó ln ą u w a g ę zw ra c a n a d e s tru k c y jn ą  
d z ia ła ln o ść se k c ia rzy , zw ła szc za t. zw . 
b a d a c zy P ism a św ., w y k o rzy s tu ją c y c h  
o g ó ln ą b ie d ę i d e p res ję d u c h o w ą sp o -  
c ze ń s tw a d o  s ia n ia  za m ętu  i d o  ro zsa d za  
n ia  sp o isto śc i k a to lick ie j n a  P o m o rzu .

K s. B isk u p w e w stęp ie w y k ła d a  n a ­

u k ę b je d n o ści K o śc io ła  B o żeg o . T a  je d ­

n o ść je s t n a jp ię kn ie jszy m  id e a łe m , p o ­

n ie w a ż w szysc y w ie rn i p rzez C h ry stu sa  
z C h ry stu se m  s ta n o w ią je d e n o rg a n izm , 
je d n o lity tw ó r ży w y , je d n o  c ia ło . D la te ­

g o te ż w o la P a w e ł św . w  liśc ie d o E fe ­

zó w (IV , 4 — 6 ): „ J e d n o c ia ło i je d e n  
d u c h , ja k o je s te śc ie w e zw a n i d o je d n e j 
n a d z ie i w e zw a n ia n a szeg o . J e d en P a n , 
je d n a w ia ra , je d e n c h rzes t. J e d e n B ó g  
i O jc ie c w szy stk ic h , k tó ry p a n u je n a d  
w szys tk im i, d z ia ła p rzez w szy s tk ic h i 
je s t w e w szys tk ic h  n a s“ .

„ T ej je d n o śc i —  m ó w i K sią d z  B isk u p  
—  za g ra ża ją  B a d a c ze  P ism a . M a rzy c ie l ­

sk a  ta  se k ta  o m ę tn y ch  p o ję c ia ch  i n a u ­

k a ch  w y w o d z i s ię ja k w ie le in n y ch se k t  
z A m e ryk i. T w ó r to  św ie ży , m ło d y , k tó  
ry n ie m a w  so b ie n ic p ra w d z iw ie a p o ­

s to lsk ie g o . Z a ło ży c ie le m  je st k u p ie c a m e  
ry k a ń sk i R u sse l, u ro d zo n y w  r . 1 8 5 2 a  
zm a rły w  ro k u 1 9 1 b . B y ł z p o c zą tk u  
a d w e n tys tą . O n i zw o len n ic y je g o  p rzy ­

p isu ją so b ie n a jd o sk o n a lszą zn a jo m o ść  
P ism a św ., n a n ie s ię w c ią ż p o w o łu ją ,  
zn ie kszta łc a ją c je g o treść i w y k ła d a ją c  
je  w  sp o só b  d o w o ln y .

J e d e n  z n a jlep szy ch zn a w c ó w  P ism a  
św ię te m , św . A u g u s ty n , ta k s ię o P iśm ie  
św . w y ra ża :

„ J es t o n o sk a rb n ic ą w ie lką , p o s ia ­

d a ją c ą p rzed z iw n e a  lic zn e p rzy k a za n ia  
ja kb y d ro g ie k a m ien ie i k o sz to w n e n a ­

szy jn ik i i n a c zy n ia  w ie lk ie i c e n n e k ru sz  
c e , a le k tó ż zd o ła  sk a rb n ic ę o w ą  zb a d a ć  
i z n ie j sk o rzy s ta ć i d o jść d o te g o  o g ro ­

m u , k tó ry za w iera ' (D e d isc ip l. c h r is t. 
c . I .) . A  ń a  in n e m  m ie jsc u  (E p . a d  P a u ­

lin ) . d o d a je : „ L e k a rze o b ie c u ją to , c o  
je st ic h  za d a n ie m , rze m ie ś ln icy  w y ko n u ją  
sw o je rze m io s ło , a le n a u kę P ism a św . 
w szysc y so b ie p rzyp isu ją : i s ta ru szka  
g a d a tliw a i s ta rze c n ie d o łężn y i so fis ta  
w ie lo m ó w n y ; P ism o św . w szysc y p rzy ­

w ła szc za ją  so b ie , ra n ią c  je  i u c zą  g o , za ­

n im  s ię sa m i n a u c zy li'.

T a k te ż  je s t i z R u sse le m  i je g o  zw o ­

le n n ik a m i i n a s tę p c a m i. B e z p rzy g o to ­

w a n ia  za b ra li s ię d o  sp ra w y , k tó ra  ic h  u -  
m y sly p rzew y ższa n ie b o ty c zn ie i d la ­

te g o ic h w y ja śn ie n ia  są s te k ie m  d o w o l­

n y c h p rzyp u szcze ń , a  w sk u tek  te g o i n ie  
d o rze c zn o śc i.

M im o to d z ię k i p rze o g ro m n ym  śro d ­

k o m  m a ter ja ln y m  i u m ie ję tn e j o rg a n iza ­

c ji zd o ła li zd o b y ć o k o ło 9 0 .0 0 0 c z ło n ­

k ó w , z  k tó ryc h  3 0 0 0 0  je st w  S ta n a c h  Z je ­

d n o c zo n y c h A m e ry k i, 1 0 .0 0 0 w A n g lji, 
2 .0 0 0  w  S zw a jc a r ji, 2 5 .0 0 0 w  N ie m c ze c h  
e t re sz ta  zn a jd u je  s ię w  m n ie jszy ch sk u ­

p ie n ia c h , ro zsy p a n a p o c a łe j k u li z iem ­

sk ie j.

R u c h liw o ść  ic h  je s t p rzeo g ro m n a .  P ły t-  
k ie m i p ism a m i sw e m i, b o g a to ilu s tro w a -  
n e m i i b a rd zo ta n ie m i za le w a ją św ia t. 
W  je d n y m  ro k u 1 9 2 8 ro zesz ło s ię p o ­

n a d 1 1 m il  jo n ó w  b ro szu r i k s ią że k . W ę ­

d ro w n i ic h m is jo n a rze , t. zw . „ p ie lg rzy ­

m i" , p rzeb ie g a ją k ra je ja k ic h za ło ży ­

c ie l  t k tó ry c a ły  św ia t o b je c h a ł. P o słu g u ­

ją  s ię ta k że  film a m i i ro zg ło śn ia m i.

P ro p a g a n d a  ic h i d o n a s d o c ie ra i u  
n a s w  n a sze j d ie c ez ji, p ra c u ją n a d  ro z ­

b ic ie m p rzys ło w io w e j w a sze j je d n o śc i 
re lig ijn e j. R o zd z ie ra ją c ia ło C h ry s tu so ­

w e i p o s tę p u ją  w e d le  s łó w  św . A u g u s ty ­

n a  (In p s . 3 3 e u n a r . II n . 7 ) g o rze j o d  
w ro g ó w  P a n a : ta m c i b o w ie m  n ie z ła m a li 
rą k i n ó g C h rys tu so w yc h , c i za ś ro zry ­

w a ją m isty c zn e je g o c ia ło " .

D a le j K s. B isk u p w sk a zu je n a sp u ­

s to sze n ie , ja k ie c zy n i w d u sza c h se k ta  
za ło żo n a p rze z R u sse la . J u ż św . A u g u ­

s ty n p o w ie d zia ł: „ D u c h n ie to w a rzy szy  
o d e rw a n e j c zą stc e o rg a n izm u " (G e rm . 
2 6 7 ). P o d k o p u je se k ta b a d a c zy  P ism a  
św . p ra w d z iw ie  p o ję c ie  B o g a , T ró jcy  św . 
sze rzy fa łszy w e zd a n ia o S y n u B o ży m , 
w y stę p u je p rzec iw k o  d o g m a to m  c h rzę śc i  
ja ń sk im . „ G o rze j je szc ze , —  p isze K s. 
B isku p —  b o m rzo n ki B a d a c zy , p o zb a -  
u ń o ń e w sze lk ie j p o d s ta w y , c h w ie jn e ja k  
m g ła , s ta ły s ię źró d łem  n ie b ezp iec zn yc h  
za p a tryw a ń sp o łe c zn y c h . T a m , g d z ie  
w sze lk ie h a m u lce m o ra ln e u su n ię te , ro z ­

p ę ta s ię p rę d ze j c zy p ó źn ie j a n a rc h ja i 

Krwawe walki wyboreze nie ustają
CIĄ G ŁE STA RCIA.

BERLIN . W alki w yborcze zaostrza­
jąc się z każdym  dniem , przybierają co­
raz groźniejszą form ę. K ronilki notują  
szereg w ydarzeń, św iadczących o zdzi­
czeniu propagandy, szczególnie odłam ów  
radykalnych.

W  starciach, które m iały m iejsce w  
Buchholz, cztery osoby odniosły ciężkie  
rany, 7 lżejsze.

N a zgrom adzeniu przedw yborczem  
w K refeklzie rzucono bom bę cuchnącą. 
Pow stała nieopisana panika. Jeden z 
czołow ych przyw ódców Centrum , b. 
m inister Stegerw ald uderzony został re­
w olw erem  w  głow ę.

Szereg duchow nych katolickich, 
którzy starali się uspokoić napastników  
odniosło  pow ażne  rany. Policja zachow y ­
w ała się początkowo biernie.

Burzliw e zajścia m iały m iejsce rów ­
nież w M uensterze na zgrom adzeniu  
centrow ców, gdzie przem aw iał W irth. 
Partja Centrum w ystosowała ostry pro ­
test do G oeringa, a głów ny organ cen­
trow ców  „G erm ania'1 w ystosow ała apel 
do prezydenta H indenburga, w zyw ając  
go do interwencji. W O pladen policja

zn iszc ze n ie . B ia d a  św ia tu , b ia d a  P o lsce  
b ia d a  sp o łe cze ń stw u , g d y b y zg u b n e d o k  
iry n y B a d a c zy P ism a m ia ły zw y cię ży ć !  
T y s ią c le tn ie  zd o b y c ze  k u ltu ry  i c y w iliza ­

c ji p o sz łyb y w  p e rzy n ę , a n a ic h m ie j­

sc u  p o w sta ły b y g ru zy s tra szliw e . P rzed ­

sm a k ic h  w id z im y  w  R o sji b o lsze w ic k ie j.

W  sp ra w ie śro d k ó w  za ra d czy c h p rze  
c iw ko  p ro p a g a n d z ie se k c ia rs tw a K s. B i­

sk u p  za le ca  o s tro żn o ść . „ M o że m y w  m i­

ło śc i c h rze śc ija ń sk ie j, k tó ra b łą d zą c yc h  
n ie  w y łą cza , m ie ć  d la  n ie szc zę sn y c h  se k ­

c ia rzy  lito ść , w sp ó łc zu c ie  se rd ec zn e , m o ­

że m y za n ic h s ię m o d lić , a le n ie w o ln o  
n a m  ic h s łu c h a ć i p rzy jm o w a ć T c K  b łę ­

d ó w . n ie  w o ln o  szu k a ć ic h  p rzy ja źn i. Ż a d  
n a  in n a  se k ta  n ie je s t ta k n ie b ezp iec zn a ,  
n a ża d n e j in n e j n ie sp ra w d za ją  s ię ta k  
w y ra źn ie s ło w a C h rys tu sa P a n a o fa ł­

szyw y c h  p ro ro k a c h , k tó rzy s ię d o n a s w  
o w c ze j zb liża ją sk ó rze (M a t. V II. 1 5 ). 
N ie o d b ie ra jm y o d  n ic h k s ią że k , c h o ć b y  
n a m  je za d a rm o  o fia ro w y w a li, n ie c zy ­

ta jm y ic h p ism , a le n iszc zm y je , sk o ro  
s ię d o d o m u n a sze g o d o s ta n ą " .

A le  to  n ie w y sta rc zy , n a le ży  sa m e m u  
d o b rze s ię u zb ro ić , b y w a lc zyć sk u te cz­

n ie z b łę d a m i se k c ia rstw a . T rze b a p rze-  
d e w szy stk ie m d o b rze p o zn a ć za sa d y  
w ła sn e j w ia ry , c zy ta ć  P ism o  św . w  w y d a ­

n iu je g o a u te n ty c zn e m , za św ia d czo n em  
p rze z W ła d zę D u c h o w n ą i z o b ja śn ie ­

n ia m i. S to lic a A p o s to lska za c h ę ca d o  
w y d a w a n ia te g o ro d za ju ta n ich i p rzy ­

s tę p n yc h d la w szy s tk ich w y d a w n ic tw  
zw ła szc za  N o w e g o T e s ta m e n tu .  

rozw iązała zgrom adzenie socjaldem o ­
kratów , na którem przem aw iać m iał 
H ilferding.

W  czasie rozw iązyw ania w ićcu w y­
w iązała się bójka m iędzy Reichsban- 
nerem  a N arodow ym i Socjalistam i, 2-ch  
reichsbanerow ców zostało ciężko ran ­
nych. Podobnież w alki rozegrały się w  
K ilonji, gdzie przem aw iać m iał narodo-  
w o-socjalistyczny m inister K lagges, —

W  H am burgu zastrzelona została 
jedna kobieta w czasie starć narodo­
w ych socjalistów z kom unistam i.

W  sam ym Berlinie m iał m iejsce sze­
reg starć i zajść.

W  południow ej dzielnicy zastrzelony  
został w łaściciel lokalu kom unistyczne­
go. W Spandaw ie podczas starć kom u­
nistów  z hitlerow cam i dw ie osoby zabito  
trzy ciężko raniono.

W  Am eryce będą pić!
W A SZY NG TO N . Tak zw any doda­

tek do  konstytucji Blaine'a, który zakoń­

czył 13 lat trw ający okres prohibicji, 
został przedłożony do ratyfikacji 48 sta­
nom .

Sekretarz  stanu Stim son przesłał po­
tw ierdzone kopje uchw ał obu izb pra­
w odaw czych w raz z w yjaśniającym li­
stem w ciągu 24 godzin po przyjęciu  
w niosku Blaine ‘a przez K ongres do  
w szystkich gubernatorów ,

Stim son zw rócił się z w ezwaniem  do  
gubernatorów  o poinform ow anie depar­
tam entu stanu, czy konw encje konstytu ­
cyjne w odnośnych stanach aprobują  

uchw ałę izb praw odaw czych w spraw ie  
prohibicji.

Po ratyfikow aniu 19-go dodatku do  
konstytucji, zniesienie prohibicji otrzy-' 
m a pew ną m oc praw ną.

Z wojny na Dalekim  

W sehodsie
Setki zabitych —  Zdrada generała

PEK IN. W edług obliczeń w ładz w oj­
skow ych chińskich w  w alkach pod Czao- 
Jang. Japończycy stracili 3 0 0 żo łn ierzy  
w  za b ityc h  i ra n n yc h , C h iń c zy cy p ra w ie  
ty leż . D ziś rano oddział japoński, z ło ­

żo n y z 4 0 0 żo łn ierzy za a ta k o w a ł N a n -  
L in g lecz został odparty silnym ogniem  
karabinów m aszynow ych,

CZA N G-CZU N (M andżugo). D owód  
ca 4-ej dyw izji ochotników chińskich, 
działających na terenie D żehol, Liu- 
K yue-Tang, przeszedł na stronę w ojsk  
m andżurskich z 15.000 żołnierzy i już 
w ziął udział w działaniach w ojennych  
przeciw ko w ojskom Czang-Tsue-Lianga.  
Zdrada gen. Tanga zrobiła w rażenie  
w śród jego daw nych kolegów.

— o—

Śm ierć 160 osób
PO D G RU ZAM I FA BRYK I.

SZA N G HA J. Z pod gruzów fabryki 
w yrobów gum ow ych, zniszczonej w ybu­
chem dw óch w ielkich zbiorników ben ­
zyny, w ydobyto zw łoki 98 robotników ,

W  katastrofie, w edług przypuszczal­
nych obliczeń, zginęło około 160 osób. 
Przyczyna w ybuchu nieznana.

Zim a wraea...
W IELKIE M RO ZY W  H ISZPA NJI.

ŚM IERTELN E W Y PA D KI G RY PY .

PA RY Ż, Z całej H iszpanji donoszą o  
obfitych w iatrach. Tem peratura spadła  
do 10 stopni poniżej zera.

Rzeki w północnej H iszpanji są w  
przew ażnej części zam arznięte. Szereg  
fabryk unieruchom iono z pow odu braku  
w ody.

W  zw iązku z falą zim na, która obję­
ła H iszpanję, zanotow ano znaczną ilość 
w ypadków grypy.
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0 bezpieczeństwo w porcie gdańskim
G D A Ń S K . D n ia 1 6 b m . s e n a t z a ­

w ia d o m ił R z ą d  P o ls k i, ż e  ro z w ią z u je  u -  

m o w ę  z  d n ia  1 w rz e ś n ia  1 9 3 2  r . , z a w a r tą  

p o d  a u s ic ja m i L ig i N a ro d ó w  w  s p ra w ie  

p o lic ji p o r to w e j i w y c o fu je ró w n o c z e ś ­

n ie z R a d y  P o r tu  w y p o ż y c z o n y  je j o d ­

d z ia ł p o lic j i g d a ń s k ie j . O d d z ia ł te n  b y ł  

d o d a n y d o d y s p o z y c j i R a d y  P o r tu  i 

s p e łn ił s łu ż b ę , ja k o  je j p o lic ja  p o r to w a  

c o  u z e w n ę tr z n ia ło  s ię  w  s p e c ja ln y c h  o d ­

z n a k a c h  s łu ż b o w y c h . Z a ró w n o  ro z w ią ­

z a n ie  u m o w y , ja k  i w y c o fa n ie p o lic j i  

p rz e z s e n a t n a s tą p i ło  b e z p o ro z u m ie n ia  

z  R z ą d e m  P o ls k im  i R a d ą  P o r tu  i s ta n o ­

w i n a ru s z e n ie  ta k d u c h a , ja k  i l i te ry  

w s p o m n ia n e j u m o w y , k tó ra n ie p rz e w i ­

d u je  je d n o s tro n n e g o  ro z w ią z a n ia  a n i je d  

n o s tro n n y c h  z a rz ą d z e ń .

P o n ie w a ż R z ą d  P o ls k i z e  s w e j s tro ­

n y  ju ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  z a u w a ż y ł , ż e  

d o ty c h c z a s o w y s p o s ó b p o s łu g iw a n ia s ię  

w  p o rc ie w y p o ż y c z o n ą  p o lic ją g d a ń s k ą  

n ie  z a p e w n ia  p o r to w i n a le ż y te g o  b e z p ie ­

c z e ń s tw a  i p o rz ą d k u , k o m is a rz  G e n e ra l-

K A R T O F L E I S Ł O N E C Z N I K I  —  

P O D A T K I E M  W  N A T U R Z E .

M O S K W A . Z a p o d p is e m  S ta l in a i  

M o te to w a  o g ło s z o n o  d e k re t  w p ro w a d z a ­

ją c y  d o s ta w y  p a ń s tw o w e k a r to f l i i s ło ­

n e c z n ik a , n a d a ją c  im  p o d o b n ie  ja k  d o ­

s ta w o m  z b o ż o w y m , c h a ra k te r p o d a tk u  

w  n a tu rz e .

— o —

P I S M O  C H I C A G O W S K I E  O  P O L S C E

W A R S Z A W A . (P a t) . C h ic a g o w s k ie  

c z a s o p is m o  „ T h e D e lp h ia n " ro z p o c z ę ło  

d ru k o w a ć  c y k l a r ty k u łó w  p . L u iz y  L le -  

w e łly n - J a re c k ie j  o  P o ls c e .

W ła ś n ie u k a z a ł s ię p ie rw s z y  a r ty ­

k u ł p . t . „ W ie js k ie  ż y c ie t r a d y c y jn e w  

P o ls c e " . A r ty k u ł i lu s tro w a n y  je s t z d ję ­

c ia m i z  Ł o w ic z a , Z a k o p a n e g o  e tc .

Z A M O R D O W A Ł  Ż O N Ę , B O  B Y Ł A . . .  

C Z A R O W N I C Ą .

Bialogród. T ry b u n a ł  w  S m e d e v ie  s k a ­

z a ł n a d o ż y w o tn ie c ię ż k ie ro b o ty w ło ­

ś c ia n in a K a ilo w ic z a , k tó ry  zamordował 

swą żonę. Kailowicz w swej obronie 

twierdził, ii zona jego była czarownicą 

i że zabił ją, by uwolnić się od uroku, ja­

ki na niego rzuciła.

n y R z e c z y p o s p o l i te j z a w ia d o m ił s e n a t,  

ż e z g a d z a s ię n a ro z w ią z a n ie u m o w y  i  

w y c o fa n ie  p o lic j i , p o m im o , iż  s p o s ó b  p o ­

s tę p o w a n ia s e n a tu  u w a ż a z a s p rz e c z n y  

z e s ta n e m  p ra w n y m .

J e d n o c z e ś n ie  K o m isa rz  G e n e ra ln y  w  

im ie n iu  R z ą d u  P o ls k ie g o  z w ró c i ł s ię d o  

R a d y  P o r tu  z ż ą d a n ie m  b e z z w ło c z n e g o  

u p o rz ą d k o w a n ia s to s u n k ó w  b e z p ie c z e ń s t  

w a , d la  k tó re j R z ą d  P o ls k i w  k a ż d e j c h w i  

l i g o tó w  je s t p o s ta w ić  d o  d y s p o z y c j i fu n  

k e jo n a r ju s z y  p o ls k ie j p o lic ji  p a ń s tw o w e j  

K o m is a rz G e n e ra ln y z a z n a c z y ł je d n o ­

c z e śn ie  ta k  w o b e c  s e n a tu , ja k  i R a d y  P o r ­

tu , ż e  o  i le  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  p o rz ą ­

d e k  i b e z p ie c z e ń s tw o  w  p o rc ie  g d a ń s k im  

n ie b ę d ą w e d łu g z d a n ia P o ls k i z a p e w ­

n io n e , z a s tr z e g a s o b ie  s w o b o d ę p o w z ię ­

c ia  n ie z b ę d n y c h  k ro k ó w , c e le m  z a b e z p ie ­

c z e n ia  g o s p o d a rk i  p o ls k ie j p rz e d  s z k o d a ­

m i, ja k ie  w  ta k im  w y p a d k u  m o g ły b y  p o ­

w s ta ć  p rz y p o s łu g iw a n iu s ię p o r te m  

g d a ń s k im .

W I E L K I E  U R O C Z Y S T O Ś C I N A

Ś W I Ę T A  W I E L K I E J  N O C Y .

C it t a  d e l V a t  l e a n  o , (K a p .) W  c z a s ie  

o b c h o d u  ś w ią t W ie lk ie j N o c y  w  r . b ie ­

ż ą c y m  o d n o w io n e  z o s ta n ą  n ie  s to s o w a n e  

o d  ro k u  1 8 7 0  u ro c z y s to ś c i .

O jjc ie c ś w . o d p ra w i m ia n o w ic ie w  

b a z y l ic e w a ty k a ń s k ie j p o n ty f ik a ln ą  

M s z ę  ś w . p o c z e m  w  o to c z e n iu  k a rd y n a ­

łó w  i d w o ru  u d a s ię d o  lo g g i z e w n ę ­

t r z n e j b a z y l ik i, s k ą d  u d z ie l i lu d o w i b ło ­

g o s ła w ie ń s tw a .

W ie c z o re m  ( f ro n to n  b a z y l ik i , k o p u ła  

i k o lu m n a d y  b ę d ą  w s p a n ia le  i lu m in o w a ­

n e . —

— —
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Nowa próba zamachu na Roosevelta
P a c z k a  z  b o m b ą  p o d  a d r e s e m  p r e z y d e n t a

W A S Z Y N G T O N . „ W a sh in g to n  P o s t"  

d o n o s i o  nowej próbie zamachu na pre­
zydenta Roosevelta. W e d łu g d z ie n n ik a  

policja wykryła w posyłce adresowanej 
do Roosevelta bomby. O d k ry c ia d o k o ­

n a n o  w  b iu rz e p o c z to w e m , g d z ie  p o s y ł­

k ę  n a d a n o .

B o m b a , k tó rą w y s ła n o  p o d  a d re s e m

„ T Y D Z I E Ń  Ż O Ł N I E R Z A " W  K S I Ę ­

G A R N I A C H ,

W  z w ią z k u z w c ie la n ie m  n o w e g o  

ro c z n ik a r e k ru tó w  • id o s z e re g ó w , k tó re  

n a s tą p i z p o c z ą tk ie m m a rc a , k s ię g a r­

s tw o p o ls k ie u rz ą d z a p ro p a g a n d o w y  

„ T y d z ie ń  Ż o łn ie rz a '* 1  * * 4.

{ —  Id z ie , id z ie , o  ju ż  je s t!

P a n ie  s p o g lą d a ły  w  n is z ę , a le n ic  

;n ie  w id z ia ły . Z a to  tw a rz  d z ie w c z y n k i  

p ło n ę ła ja k im ś b la s k ie m  n a d z ie m ­

s k im . T o  ju ż  n ie  B e rn a d e t ta  k lę c z a ­

ła , a le a n io ł w  lu d z k ie m  c ie le . P o  

p rz e b u d z e n iu  s ię  z e k s ta z y  p a n ie  z a ­

c z ę ły  w y p y ty w a ć d z ie w c z y n k ę , c o  

P a n i d o  n ie j m ó w iła . B e rn a d e t ta o -  

p o w ie d z ia ła w s z y s k o .

P a n i o d e z w a ła  s ię  d o  n ie j w  te  s ło ­

w a :

—  C h c e s z  m i s p ra w ić  p rz y je m n o ś ć

i p rz e z c z te rn a ś c ie d n i z r z ę d u  d o  

m n ie  p rz y c h o d z ić ?

—  O  ta k , M a d a m e , b ę d ę c h ę tn ie  

p rz y c h o d z i ła , —  o d p o w ia d a d z ie w ­

c z y n k a .

—  N ie p rz y rz e k a m  c i . iż u c z y n ię  

c ię  s z c z ę ś l iw ą  n a  ty m  ś w ie c ie . a le  n a  

ta m ty m !

—  A le  M a d a m e , b ą d ź ła s k a w a  m i  

p o w ie d z ie ć , k im  je s te ś ?

M ia s t o d p o w ie d z i , ś l ic z n a P a a i  

s k ło n i ła  g ło w ę  i z n ik ła .

N a s tę p n e g o d n ia u d a ła s ię p a n i  

S o u b iro u s z c ó rk ą  d o  g ro ty . P o d c z a s  

ró ż a ń c a  z ja w iła  s ię  z n o w u  P a n i i w y ­

r a z i ła  d z ie w c z y n c e s w o je z a d o w o le ­

n ie , ż e  d o tr z y m a ła s ło w a i p rz y s z ła .  

O b ie c a ła  te ż  o b ja w ić je j w a ż n e  r z e ­

c z y .

T a k  te d y  ro z p o c z ę ły  s ię  o n e  c z te r ­

n a ś c ie  d n i , p o d c z a s k tó ry c h  d z ie w ­

c z y n k a r a n o  o  6 - te j p rz y c h o d z i ła  d o  

g ro ty . B y ły  to  d n ie  o d  1 9  lu te g o  d e

4  m a rc a .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .)

W  o k n a c h , s p e c ja ln ie u s tro jo n y c h ,  

w y s ta w io n e  ib ę d ą  k s ią ż k i, b ro s z u rk i i  

ś p ie w n ik i , p rz e z n a c z o n e d la ż o łn ie rz y .  

„ T y d z ie ń Ż o łn ie rz a " o d b y w a ć s ię b ę ­

d z ie  p o d  h a s łe m  „ K a ż d e m u  w s tę p u ją c e ­

m u  d o  s z e re g ó w  n a le ż y  d a ć  d o b rą  k s ią ­

ż k ę  n a  d ro g ę " . —  „ T y d z ie ń  Ż o łn ie rz a "  

t rw a ć  b ę d z ie  o d  2 6  lu te g o  d o  4  m a rc a .

Różne wiadomości
=  D O P Ł A T A  D O  B I L E T Ó W  k o le jo ­

w y c h n a b e z ro b o c ie m a b y ć o je d e n  

m ie s ią c  p rz e d łu ż o n a .

=  P Ó Ł  M I L J O N A  k ilo g ra m ó w  s m a l ­

c u  z a m ó w iła  w  iP ó ls c e  R o s ja S o w ie c k a .

=  M O B I L I Z A C J A  a rm ji p e ru w ia ń ­

s k ie j z o s ta ła w  ty c h d n ia c h  z a rz ą d z o -  

=  S T R A J K  D R U K A R Z Y  w y b u c h ł  

w  Ł o d z i i Z g ie rz u .

=  N A  K O P A L N I „ P O K Ó J "  w  N .  

B y to m iu w y b u c h ł s tr a jk  w ło s k i . S tra j ­

k u je  1 8 0 0  ro b o tn ik ó w  i u rz ę d n ik ó w .

=  B E Z R O B O T N Y C H  w S ta n a c h  

Z je d n o c z o n y c h  je s t 1 7 m iljo n ó w .

W  W A R S Z A W I E w m ie s ią c u  

s ty c z n iu  b r . z a n o to w a n o  1 1 3  m o rd e r s tw  

i z a b ó js tw  6 . D o ro ż k i i p o w o z y  p rz e je ­

c h a ły  1 2  o s ó b .

=  S P O Ż Y C I E  P I W A  w  P o ls c e s p a -  

d ło  o 4 0  p ro c .

=  U S T A W Ę  o  u s tro ju  s ż k ó ł  a k a d e ­

m ic k ic h  p rz y ję to  w  u b . p o n ie d z ia łe k  w  

S e jm ie .

=  O G Ó L N A  L I C Z B A  K A R T E L I w  

P o ls c e  s ię g a  7 0 ! C z y  to  n ie  z a d u ż o ?

R o o s e v e l ta b y ła z ro b io n a  z pustego po­

cisku ,wypełnionego szczelnie prochem. 
P o c is k  n a z e w n ą trz  b y ł o w in ię ty  z a rd z e ­

w ia ły m  d ru te m . C h o c ia ż  s i ła w y b u c h o ­

w a b o m b y  n ie b y ła w ie lk a , m o g ła o n a  

w y rz ą d z ić  w ie lk ie  s z k o d y  w  r a z ie  n ie o ­

s tro ż n o śc i p rz y o tw ie ra n iu p u d e łk a , w  

k tó re m  b y ła  u m ie s z c z o n a .

N I E Z W Y K Ł A  T R A G E D J A .

B y  u n ik n ą ć  b a n k r u c t w a , s p r z e d a ł  

w ła s n ą  ż o n ę .

B u k a r e s z t . B iu k a re sz te r is k i k u p ie c  

T ra ja n  H a m ra io n  p o p a d ł w  t r u d n o ś c i f i­

n a n s o w e i g ro z iło  m u  b a n k ru c tw o .

W ie d z ia ł o te rn  p e w ie n  z a m o ż n y  

p rz e m y s ło w ie c , k tó ry  k o c h a ł je g o  ż o n ę  

i z a p ro p o n o w a ł m u , iż  z a p ła c i  m u  z a  n ią  

IS O .O O O  le i . H a m a r io n  z g o d z ił s ię n a  to ,  

g d y  je d n a ik  t r a n z a k c ja  b y ła  ju ż  z a w a r ta ,  

p rz y p o m n ia ł s o b ie , ż e  m a  je s z c z e  p rz e ­

c ie ż d z ie c k o , k tó re  b e z  -m a tk i n ie b ę ­

d z ie  m o g ło  ż y ć .

N a b y w c a ż o n y  z g o d z i ł s ię p rz y ją ć  

d z ie c k o  w z a m ia n  z a  o p u s z c z e n ie  z c e n y  

k u p n a  ż o n y  S O .O O O  le i.

H a m a rio n  z g o d z i ł s ię n a  to  i o tr z y ­

m a ł z a  ż o n ę  i d z ie c k o  1 0 0 .0 0 0  le i . C a ła  

t r a n z a k c ja  s ię  w y k ry ła  i o b a j k u p c y  z o ­

s ta li a re s z to w a n i .

Z różnych stron
—  S t a r o g a r d . (K rw a w e z a jś c ie ) . U -  

b ie g łe j n ie d z ie l i  S ta ro g a rd  b y ł w id o w n ią  

k rw a w e g o  z a jś c ia  ja k ie  m ia ło  m ie js c e  » a  

z a b a w ie  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h .

P o d c z a s o b c h o d u  n o c n e g o  s tró ż k o ­

le jo w y  J a n  G o rc z y k  u z b ro jo n y  w  k a ra ­

b in  z a m ie rz a ł w e jś ć  id o  s a l i w  ‘k tó re j o d ­

b y w a ła  s ię  z a b a w a . —  K ie d y  w c h o d z ą ­

c e m u  je d e n  z  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  

L e o n  R o m e c k i z w ró c i ł u w a g ę , ż e  z  (k a ra ­

b in e m  n ie  m o ż e  w e jść  n a  z a b a w ę , G o r ­

c z y k  p o c z ą ł s ię  s p rz e c z a ć  i  w  k o ń c u  w y ­

w ią z a ła  s ię  b ó jk a , w  c z a s ie  k tó re j G o r ­

c z y k  s tr z e l i ł d o  R o m e c k ie g o  k ła d ą c g o  

t r u p e m  n a  m ie js c u .

Z a jś c ie  w y w o ła ło  o g ó ln e  z a m ie s z a n ie  

a  k ie d y  z e ib ra n i u s i ło w a li G o rc z y k a  ro z ­

b ro ić , w  c z a s ie  s z a m o ta n ia p a d ły  d a l ­

s z e s tr z a ły , z k tó ry c h  je d e n  u g o d z i ł w  

le w ą  n o g ę J a n a  G a jk o w s k ie g o .

—  W a r s z a w a  (S k a z a n ie ż o n c ib ó jc y ) .  

W a rs z a w s k i S ą d  A p e la c y jn y  ro z p a try ­

w a ł s p ra w ę B o le s ła w a M o ra n o w ic z a ,  

S k a z a n e g o  p rz e z  s ą d  o k rę g o w y  n a  7  la t  

w ię z ie n ia z a  z a b ó js tw o  ż o n y . M o ra n o -  

w ic z ż y ł w  n ie z g o d z ie  z e  s w ą  ż o n ą . —  

S c y s je  p o w s ta ły  o  s y n a , k tó ry  m ie s z k a ł  

u  m a tk i.  P e w n e g o  d n ia  (d z ie c k o  p rz y s z ło  

d o  o jc a  m ó w ią c , ż e  m a tk a  w y ra ż a  s ię o  

o jc u  w  s p o só b  u b liż a ją c y  m u .

(P o d e n e rw o w a n y  te rn  M o ra n o w ic z  p o ­

je c h a ł d o  p ro w a d z o n e g o  p rz e z  ż o n ę  z a ­

k ła d u  g o r s e c ia rs k ie g o  i z a b i ł ją  w  c z a ­

s ie s p rz e c z k i . S ą d  A p e la c y jn y  z m n ie j ­

s z y ł M o ra n o w ic z o w i k a rę  d o  la t p ię c iu .

M S . D R . Ł Ę G O W S K I .

LOURDES
H I .

P o  w y p o c z y n k u  p o łu d n io w y m  u d a -  

ję  s ię  n a jp ie rw  d o  g ro ty  o b ja w ie n ia .  

Z  ta r a s u  p rz e d h o te le m  m a m  w id o k  

n a g ó ry  o k o lic z n e , k tó re  p rz y p o m i­

n a ją  ta k  w y g lą d e m  ja k  b u d o w ą g e ­

o lo g ic z n ą  Z a k o p a n e  i o k a la ją c e  je  g ó ­

ry . N a  s to k u  g ó ry , p o ło ż o n e j 'n a  z a ­

c h ó d . w id z ę w y ra ź n ie s ta c je M ę k i  

P a ń s k ie j . O , ja k  w z n io s ie  b y ć  m u s i  

o d p ra w ia ć d ro g ę  k rz y ż o w ą  w  o b lic z u  

g ó r n ie b o ty c z n y c h !

W ą sk ie m i u lic z k a m i s c h o d z ę n a  

ro z le g ły  p la c  p rz e d  k o ś c io łe m  ś w . R ó ­

ż a ń c a . K o ś c ió ł te n  o p ie ra s ię  o  s k a łę  

M a s s a b ie i l le , n a  k tó re j s z c z y c ie  p ię ­

t r z y  ś ię ś n ie ż n o - b ia ła  b a z y l ik a  ś w .  

R ó ż a ń c a . D o  b a z y l ik i i z n a jd u ją c e j  

s ię  p o d  n ią  k ry p ty  w io d ą  d w ie  r a m ­

p y , k tó re p la c o b e jm u ją  p ó łk o le m . 

P o d  lu k ie m , p o d p ie ra ją c y m  p ó łn o c ­

n ą  r a m p ę , d o s ta ję  s ię  n a  s z e ro k i g a ­

n e k , k tó ry p o m ię d z y s k a łą M a ss a -  

b ie i lle  i r z e k ą  G a v e  w ie d z ie  d o  g ro ­

ty  o b ja w ie n ia . W id z ia łe m  d u ż o  i lu -  

s tr a c y j g ro ty  i je j o to c z e n ia , d la te g o  

c z u ję s ię tu  o d ra z u  s w o js k o  ja k  w  

s w o im  k o ś c ie le  r a d o w is k im .

J e s t g o rą c o , to te ż  n a p la c y k u  

p rz e d  g ro tą  je s t p u s to . T y lk o  r z e k a  

G a v e  s z u m i i p lu s z c z e  w o d a , w y p ły ­

w a ją c a  z t r z e c h  k ra n ó w  k o ło  z a k ry -  

s t ji p o  le w e j s tro n ie  o d  g ro ty .

S p o g lą d a m  n a jp rz ó d n a s ta tu ę  

M a tk i B o s k ie j w 7 - n is z y p o p ra w e t 

s tro n ie g ro ty , k lę k a m  i o d m a w ia m  

k ró tk ą m o d li tw ę . P o te m  s ia d a m  w  

c ie n iu  g ro ty  i p rz y w o łu ję n a  p a m ię ć  

w s z y s tk o to , c o  tu  s ię  d z ia ło  o d  p a ­

m ię tn e g o  1 1 lu te g o  1 8 5 8  p o c z ą w s z y .

B y ło  to  w  c z w a r te k  1 1 lu te g o  1 8 5 8  

ro k u , k ie d y  d o  g ro ty  z b l iż y ła  s ię  B e r ­

n a d e t ta , c z te rn a s to le tn ia  c ó rk a  z b a n ­

k ru to w a n e g o m ły n a rz a  • n a z w is k ie m  

S o u b iro u s . S io s tr a  je j i p rz y ja c ió łk a  

o d d a l i ły  s ię , ż e b y u  p o d n ó ż a s k a ł  

z b ie ra ć  s u c h e  g a łą z k i n a  o p a ł . B y ła  

s a m a . Z d łu g ie j c h w il i b ie rz e ró ż a ­
n ie c  i c h c e  g o  o d m a w ia ć . W te m  s ły ­

s z y h u k i p rz e ra ż a s ię . M im o w o li  

s p o g lą d a k u  g ro c ie i . o d z iw o , d o ­

s tr z e g a w  n ie j z ło c is ty  o b ło c z e k . Z a  

c h w ilę  u k a z u je  s ię w  g ro c ie  p rz e ś l i ­
c z n a  P a n i w  w ie k u  1 6  d o  1 8  la t . S z a ­

ty  j e J s 4 b ia łe , a b io d ra  p rz e p a s u je  

n ie b ie sk a w s tę g a . Z  r a m ie n ia z w is a  

ró ż a n ie c .

D z ie w c z y n k a  p rz e c ie ra o c z y . M o ­

ż e  to  ty lk o  z łu d z e n ie ? A le  p o  te j m a ­
n ip u la c j i w id z i P a n ią  n a d a l . N ie  b o i  

s ię  ju ż , b o  P a n i ta k  m ile  s ię  d o  n ie j  

u ś m ie c h a . D z ie w c z y n k a  o d m a w ia  ró ­

ż a n ie c . P a n i p rz e s u w a p rz e z  p a lc e  
p e re łk i  n ic  n ie  m ó w ią c , ty lk o  „ C h w a ­

ła  O jc u  i S y n o w i i D u c h o w i Ś w ."  

m ó w i z n ią r a z e m . D z ie w c z y n k a  

s k o ń c z y ła  ró ż a n ie c . P a n i z n ik n ę ła  w  

g łę b i n is z y  a  o b ło c z e k s ię ro z w ia ł .  

W ró c iw sz y  d o  d o m u , B e rn a d e t ta  o p o ­

w ie d z ia ła o z ja w ie w  g ro c ie ro d z i ­

c o m  i ro d z e ń s tw u , a le  n ie z n a la z ła  

w ia ry .

W  n ie d z ie lę , d n ia  1 4 lu te g o  u d a ła  
s ię  p o  r a z  d ru g i d o  g ro ty , a le  ju ż  w

to w a rz y s tw ie  w ię k s z e j i lo ś c i ró w ie ś ­

n ic z e k . M a tk a  l ic z y ła  s ię  z  m o ż liw o ­
ś c ią , ż e  w  g ro c ie  „ z łe  p o k u tu je " , d a ła  

w ię c  c ó rc e  b u te le c z k ę  z  ś w ię c o n ą  w o ­

d ą . W o d ę tę p o le c iła  je j w y la ć n a  

n ie z n a jo m ą  P a n ią , je ż e l i s ię z n o w u  

z ja w i. P a n i z ja w iła s ię p o n o w n ie .  

D z ie w c z y n k a  w ię c  n a b ra ła  ś m ia ło ś ć ’ , 

z b l iż y ła  s ię  d o  g ro ty  i n a  n is z ę  w y la ­

ła  z a w a r to ś ć  b u te le c z k i . A le  P a n i n ie  

z n ik ła , ty lk o  u ś m ie c h n ę ła  s ię  p rz y ja ­
ź n ie . P o d c z a s ró ż a ń c a  B e rn a d e t ta  p o ­

p a d ła  w  g łę b o k ą e k s ta z ę . T o w a rz y ­

s z k i m y ś la ły , ż e u m ie ra i p rz y w o ła ­

ły  n a  p o m o c  m ły n a rz y . C i z a b ra l i  ją  

d o  p o b lis k ie g o  m ły n a  i u s i ło w a li o c u ­
c ić . O  o m d le n iu B e rn a d e t ty  d o w ie ­

d z ia ła s ię i m a tk a . P rz e lę k n io n a ’ 

g n ie w n a  p rz y b y ła  d o  m ły n a  i c h c ia ła  

c ó rk ę  b ić , w o ła ją c :

। —  C h c e s z , ż e b y ś m y  s ię s ta li p o ­

ś m ie w is k ie m  c a łe g o  m ia s ta ?

B e rn a d e ttę z t r u d e m o b ro n io n o  

o d  c h ło s ty . M a tk a  p ła c z ą c  z a w lo k ła  ją  

d o  d o m u  i o s tro  z a k a z a ła  r a z  je s z c z e  

u d a ć  s ię  d o  g ro ty .

L o u rd e s b y ło w ó w c z a s m ie ś c in ą  

ja k  G o lu b , to  te ż w ie ś ć o z a jś c ia c h  

w  g ro c ie  o b ie g ła  s z y b k o w s z y s tk ic h  

m ie s z k a ń c ó w . D w ie  p a n ie  o d w ie d z i ­

ły  w  n a s tę p n ą ś ro d ę  ro d z in ę  S o u b i ­

ro u s  i p o  d łu g ic h  p e r s w a z ja c h  s p o w o ­
d o w a ły  p a n ią  S o u b iro u s d o  c o fn ię c ia  

s w e g o  z a k a z u .

W  c z w a r te k  te d y , d n ia 1 8 lu te g o  

r a n n ą  p o rą  p o s z ły  o b ie  p a n ie  z B e r ­

n a d e t tą  d o  g ro ty . Z a p a l i ły  tu  g ro m ­

n ic e i z a c z ę ły o d m a w ia ć ró ż a n ie c .  

N a g le  B e rn a d e t ta  u ra d o w a n a  w o ła :
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—  P o d lesie , p o w . K o ściersk i (T ra ­
g iczn a śm ierć d zieck a). 2 -le tn ia N in a  
R u clh niew iczó w n a ślizg a jąc się n a sta ­
w ie w p ad ła d o p rzerę tb la i u to nę ła. —  
W in ę w y p ad k u p o n o si d ziad ek d ziec ­
k a , k tórem u  ro d z ice  d zieck a  z lec ili o p ie-

Policja bydgoska na tropie nielegalnego 

handlu narkotykami
KONFISKATA ETERU W DROGERJi

k ę . —

—  K artu zy . (Ś m ierć  p o d  k o łam i sam o  
ch o d u ). W  S u lęczy n ie p o d K artuzam i 
p rze jech an y  zo sta ł p rzez sam o ch ó d  p ó ł- 
c iężaro w y k iero w an y  p rzez L eo n a K o -  
p eck ieg o  z K o ścierzy n y  5  le tn i S tan isław  

C y g ięrt.
iP rze jech an y d o zn ał z łam an ia k ręg o ­

słu p a co sp o w o d io w ało n aty ch m iasto w ą  
śm ierć .

—  S ęp ó lno . (N iezn an y  tru p  n a  lo d z ie ) 
W  u b . p o n ied z iałek  o k o ło g o d zin y  9 -te j 
p rzed p o ł, zn a lez io n o n a lo d z ie p o d  
D ziech ow em p o w . sęp o liń sk ieg o n ie ­
zn an ą  n iew iastę tw arzą  zw ró co n ą  d o  d o ­
łu , P o d o bn o  w id zian o o w ą n iew iastę w  
n ied z ie lę w ieczorem  żeb rzącą w  S ęp ó l­
n ie , —

—  T u ch o la . (K rw aw a zab aw a). W  
R o se  ch a tce (p o w . tuch olsk i) p o d czas za ­
b aw y p o w sta ł za ta rg m iędzy 2 4 -letn im  
Jan em  K arp u sem  a 2 2 -letn im  A n ton im  
P o ło m em . Z atarg zam ien ił się w  k rw a ­
w ą b ó jkę n a n o że .

N azaju trz ran o sp o tk a li się w sp o m ­
n ian i m ło d zień cy  w e  w si i zn ó w  w szczę­
li za ta rg , p o d czas k tó reg o K arpu s p o ­
ch w y cił sz tache tę o d  p ło tu  —  P o ło m  zaś  
w zią ł h ak o d i m ierzw y i w zajem n ie się  
o k ład a li d o teg o  sto p n ia, że K arp u s o d ­
n ió sł tak  p o w ażn e o k aleczen ia , że m im o  
ry ch łe j p o m ocy lek arsk ie j d ziś d o g o ­
ry w a, —

—  B aran o w icze , (T rzy  w y ro k i śm ier­
c i), P o d w u d n io w ej ro zp raw ie , S ąd d o ­
raźn y  w  N o w o g ró d k u n a sesji w y jazd o ­
w ej w  B aran o w iczach o g łosił w y ro k , 
k tó reg o m o cą sk azał n a k arę śm ierc i 
p rzez  p o w ieszen ie : 2 2 -le tn . Jan a  B arasz-  
k o , 3 5 -le tn . Jó zefa C h o m icza , i 4 8 -le tn . 
A n to n ieg o K arczm a. S ąd u zn ał w y m ie­
n io n y ch w inn y m i rab u n k o w eg o m o rd er­
stw a g ajo w eg o Jan M izg iera , m atk i je ­
g o żo n y , K atarzy n y K asjan ik o w ej, o raz  

'U siło w ania zab ó jstw a M izg iero w ej i n ie-  
le tn ith -je j d zieci zap o m o cą siek ie ry i 
p o d p alen ia d o m u.

S k azań cy w d ro d ze te lefo n iczn e j 
zw ró cili się d io iP . P rezy d en ta R zeczy -  
p o sip o litej, p rzeb yw ająceg o w Z ak o p a ­
n em , z  p ro śb ą o u łask aw ien ie . P . P rezy ­
d en t n ie sk o rzy sta ł z p rzy słu g u jąceg o  
M u  p raw a  łask i i p ro śb ę sk azań có w  o d ­
rzu c ił.

W y ro k w y k o n an o .

-f- Z ajączk o w o . R o b o tn ik Jan L icz-  
n ersk i p racu jący u w łaśc ic ie lk i g o sp o ­
d arstw a ro ln eg o  w d o w y W an d y S zy sia -  
k o w ej w  Z ajączk o w ie, w  d n iu 1 3 lu teg o  
b r. w  czasie p racy  p rzy  u k ład an iu sło ­
m y n a p o d d aszu o b o ry , sp ad ł p rzez o -  
tw ó r z p o d d asza n a cem en to w ą p o d ło ­
g ę , w sku tek czeg o o d n iósł w strząs m ó ­
zg u . P o u d zie len iu m u p o m o cy lek ar­
sk ie j p rzez d ra B rasseg o z L u b aw y, —  
L iczn ersk i ,w d n iu 1 5 lu teg o b r. zm arł 
w sk u tek o d n iesio ny ch  o b rażeń .

P rzep row ad izo n e d o ch o d zen ia p o li­
cy jne u jaw n iły , że w ina o so b y trzecie j 

w ty m w y p ad k u n ie zach o d zi i śp . 
L iczn ersk i sp o w o d o w ał w y p ad ek p rzez  
w łasn ą n ieo stro żn o ść , to też w ład ze są ­
d o w e  w y d ały  zezw o len ie  n a  p o ch o w an ie  
zw ło k .

Z B y d g o szczy  d o n o szą :
O d d łu ższeg o ju ż czasu k rąży ły  

p o B y d g o szczy u p o rczy w e w ersje , 
g ło szące , iż w  szereg u w y p ad k ó w  
stw ierd zo n o u p ic ia i częśc io w e za ­
tru c ia e terem . P o n iew aż u ży w an y  
d o  ty ch  ce ló w  e te r m ó g ł p o ch o d zić je ­
d y n ie z n ie leg a ln ej sp rzed aży , g d y ż  
u p raw n io n e d o h an d lu ty m  śro d k iem  
ap tek i w y d ają e te r jed y n ie za re ­
cep tą lek arzy d la ce ló w  leczn iczy ch , 
— ' sp raw ą tą za in te reso w ała się p o li­
c ja .

Jak  g ło si fam a—  p rzed  k ilk u  d n ia ­
m i p rzep row ad zo n o w p o szuk iw an iu  
za źró d łem  n ie leg a ln eg o h an d lu e te ­
rem w  k ilk u m iejsco w y ch d ro g er-  
jach rew iz ję , k tó ra d ała w  jed n y m  
w y p ad k u  w y n ik  p o zy ty w n y . M ian o ­
w icie ch o d zi tu o d ro g erję p . A . B . 
L ew an d o w sk ieg o p rzy u l. D łu g ie j,

g d zie p o lic ja zak  w est  jo n o w ała w ię ­
k szą ilo ść e te ru , n a n ab y cie k tó reg o  
d ro g ą leg aln ą n ie m ó g ł w łaśc icie l i 
o d p o w ied z ia ln y k iero w n ik firm y  
p rzed ło ży ć  k o n ieczn y ch d o w o d ó w .

Jak w iad o m o, p raw o  sp rzed aży e-  
te ru p o siad a ją jed yn ie ap tek i i to w  
ilo śc iach o k reślo n y ch k ażd o razo w o  
receptą lek arza . N a leg a ln e n ab y cie  
teg o  arty k u łu , m u szą sp rzed aw cy p o ­
siad ać  fak tu ry  d o staw có w , fab ry k u ją ­
cy ch e te r z u p o w ażn ien ia w ład z .

W iad o m o ść  p o w y ższa w y w o ła ła w  
B y d g o szczy zro zu m ia łe p o ru szen ie , 
ch o ćb y ze w zg lęd u n a sta teczn ą o so ­
b ę w łaśc ic iela d ro g erji p . A . B . L e ­
w an d o w sk iego , k tó ry  jak o  m ąż sz tan ­
d aro w y  i filar en d ecji b y d g o sk ie j lu ­
b i u ch o d zić za w zó r d o sk o n ało śc i o -  
b y w ate lsk ie j.
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p o leca : c iep łe , czy ste i c ich e p o k o je z  

o g rzew an iem  cen tra ln em , w o d ą  

b ieżącę i te le fo nam i.

Bezpłatny garaż Ceny niskie

Wielka porażka Niemiec
na Konferencji Rozbrojeniowej

G E N E W A . K o m isja G łó w n a K o n fe-
ren c jii R o zb ro jen io w ej zak o ń czy ła d y s ­
k u sję n ad k w estją u jedn o sta jn ien ia ty p u  
arm ij eu ro p e jsk ich p rzez zn iesien ie  
arm ij zaw o d o w y ch jak R eich sw eh ra i 
p rzez p o w szech n e w p row adzen ie k ró t­
k ie j słu żb y w o jsk o w ej i p rzy stąp iła d o  
g ło so w an ia n ad trzem a p ro p o zy cjam i, 
k tó re b y ły  je j p rzed staw io ne: n iem ieck ą , 
w ło sk ą i francu sk ą .

P ierw szy p o d g ło so w an ie p o d d an y  
zo stał w n io sek n iem ieck i, zm ierzający  
d o o d ro czen ia d ecy zji aż d o za ła tw ien ia  
sp raw y  m aterjału w o jen n eg o i p rzed ło ­
żen ia p rzez k o m ite t efek ty w ów  p o sta ­
n o w ień co d o  red u k cji i w y ró w nan ia sił 
zb ro jn y ch . —  D eleg a t n iem ieck i N ad o l­
n y w y g ło sił d la u m o ty w o w an ia sw eg o  
w n io sk u  d łu ższe p rzem ó w ien ie, n ie  p rze-  
k o n y w u jąc jed n ak n ik o g o . W  g ło so w a ­
n iu N ad o ln y sam  jed en g ło so w ał za  
sw y m w n io sk iem .

Jest to  p ierw szy  w y p ad ek , że w  g ło ­
so w aniu w sp raw ach ro zb ro jen io w y ch  
p rzed staw ic ie l N iem iec jest ca łk o w ic ie  
cd o so b n io n y . P rzy  g ło so w an iu  n ad rezo ­
lu c ją z 2 3 lip ca p rzeciw te j rezo lu c ji 
g ło so w ał razem  z N ad o ln y m  L itw in o w . 
W y n ik g ło so w ania b y ł k o m en to w an y  
jak o w y raz zu p ełn eg o ' o d o so bien ia N ie ­
m iec h itle ro w sk ich . W  k o łach n iem ie ­
ck ich o k reślan o g o jak o n ajc ięższą p o -

rażk ę , jak ą N iem cy w G en ew ie d o tąd  
p o n io sły .

Z  k o le i k o m isja p rzeg ło so w ała w n io -
sek w ło sk i, k tó ry , w y p o w iad a jąc się w  
zasad z ie za g en eralizac ją sy stem u  k o n -  
sk ry lp cy jn eg o , łączy ł to z o g ran iczen iem  
m aterjału  w o jen n eg o . Z a w n io sk iem  g ło  
so w ało 5 p ań stw : W ło ch y , R o sja , A u - 
strja , W ęg ry i S zw ajcarja , tak ze ten  
w n io sek u p ad ł. W reszc ie k o m isja p rze ­
g ło so w ała p ro p o zy cję francu sk ą , w ed ­
łu g k tó re j k o m isja w y p o w iad a się za  
g en era lizac ją sy stem u k ró tk ie j słu żb y  
w o jsk o w ej, jak o n ajb ard z iej d efen zy w -  
n eg o za ty m  w n io sk iem g lo so w ało 2 1  
p ań stw . D eleg ac ja p o lsk a w strzy m ała  
się o d  g ło so w ania —  u w aża o n a ze b ę ­
d z ie m o g ła za jąć d efin ityw n e stan o w i­
sk o  w o b ec p ro p o zy cji fran cu sk ie j d o p ie­
ro , g d y w y jaśn ią się lo sy ca ło k sz ta łtu  
p lan u  fran cu sk ieg o , k tó rego  n ieo d łączn ą  
część stano w i p rzeg ło so w an a d zisiaj p ro  
p o zy cja ,  '

P o p o sied zen iu d eleg a t W łoch p ro ­
testo w ał p rzeciw k o tem u , że g ło so w an o  
ty lk o p rzez p o d n iesien ie rąk i ze p rze ­
w o d n iczący n ie zap y ta ł się , k to g ło su je  
p rzec iw  p ro p o zy cji fran cu sk ie j. D eleg a t 
W ło ch zażąd ał, ab y w n io sek fran cu sk i 
zo stał raz jeszcze  p rzeg ło so w an y  w  g ło ­
so w aniu im ien n em , jedn ak że n astępn ie  
w y co fa ł to żąd an ie .

Utworzenie urzędów rozjemczych do spraw 
majątkowych posiadaczy gospodarstw 

ziemskich
K o n w ersja k red y tó w  k ró tko term in o w y ch .

N a p o m o c tę p rzezn acza S k arb  P ań ­
stw a k w o tę 7 5 m iljo n ó w  z ło ty ch

W  d alszy m  c iąg u  p ro jek t p rzew id u je  
u p o w ażn ien ie M in istra S k arb u d o za ło ­
żen ia in sty tu c ji k red y to w ej p o d n azw ą  
„B an k A k cep tacy jn y “ d la u ła tw ien ia  
u p ły n n ien ia w p o m n ian y ch p o w y żej w ie­
rzy teln o śc i. S k arb P ań stw a o b ejm u je  
p o ręk ę za 3 0 p ro c , o g ó ln e j su m y zo b o ­
w iązań B an k u A k cep tacy jn eg o .

P ro jek t u staw y o u tw o rzen iu u rzę ­
d ó w ro z jem czy ch d o sp raw  m ają tk o ­
w y ch  p o siad aczy  g o sp o d arstw  z iem sk ich  
ro zszerza is tn ie jącą ju ż in sty tu cję u rzę ­
d ó w ro z jem czy ch d la sp raw  k red y to ­
w y ch d ro b nej w łasn o śc i n a p o zo stałe  
w arszta ty  ro ln e , ro zszerza jąc  jed ń o cześ-  
n ie zak res d zia łan ia ty ch u rzęd ó w . —  
U rząd R o zjem czy m o że o k reślić te rm in  
sp ła ty d łu g u z ew entu a ln em  ro z ło że­
n iem  n a ra ty  w  te rm in ie n iep rzek racza-  
jący m  7 la t, o g ran iczy ć  w y so k o ść  p o b ie ­
ran y ch o d se tek d o 4 ,5 p ro c , w  sto su n ­
k u  ro czn y m .

P rzep isy te n ie m ają zasto so w an ia  
d o w ierzy te ln o śc i p o w sta ły ch p o d n iu  
1 g ru d n ia 1 1 1 9 3 1 ro k u z ty tu łu d o staw y  
to w aró w ; d o w ierzy te ln o śc i p o w stały ch  
p o d n iu 1 lip ca 1 9 3 2 r. z ty tu łu  n o w y ch  
o p eracy j k red y to w y ch ; o raz d o w ierzy­
te ln o śc i h ip o teczn y ch , w y m ien io n y ch w  
p ro jek c ie u staw y o u lg ad h w  zak resie  
o p ro cen to w an ia i te rm in ó w  sp ła ty w ie ­
rzy te ln ośc i h ip o teczn y ch .

U rząd ro z jem czy m o że o rzec o d p o ­
w ied n ią red u k cję ten u ty  d zierżaw nej, —  
g d y  ta jes t n ad m iern a w sto su n k u d o  
zm ien io ny ch w aru n kó w  g o sp o darczy ch ,  
w reszc ie u rząd m o że w sto su n k u d o  
w szelk ich d łu g ó w  w  w y p ad k u , g d y u -  
p rzed n io b y ły p o b ieran e o d se tk i p rze ­
k racza jące  p raw n ie d o p u szcza ln e n o rm y  
za liczy ć te sp ła ty n a p o cze t k ap ita łu  
d łu żn eg o . P raw om o cne  o rzeczen ie u rzę ­
d u ro z jem czeg o m a m o c p raw n ą  n aró w - 
n i z w y ro k iem  sąd o w y m  i stan ow i ty ­
tu ł eg zek u cy jn y .

P ro jek t u staw y  w  sp raw ie  w y so k o śc i 
o d se tek o d w k ład ó w i in n y ch lo k a t 
p ien iężn y ch w k o m u n aln ych k asach  
o szczęd n o śc i i sp ó łd z ie ln iach  p rzew id u ­
je u p o w ażn ien ie  m in istra  S k arb u  d o  u sta  
len ia d ro g ą ro zp o rząd zeń n ajw y ższej 
g ran icy o d w k ład ó w  i in n y ch  lo k a t p ie ­
n iężn y ch w  k o m un aln ych k asach o sz ­
częd n o śc i i sp ó łd z ie ln iach .

K O M U N IK A T .

W  zw iązk u  z p o w ażn ą liczb ą b ezro ­
b o tn y ch o trzy m u jący ch zasiłk i,, o rg an a  
cen tra ln e F u n d u szu  B ezro b o cia  p o stan o ­
w iły p rzep ro w ad zić d o raźn ą k o n tro lę  
u p raw n ień  b ezro b o tn y ch d o  k o rzy stan ia  
ze św iad czeń  z F u n d u szu  B ezro b o cia.

K o n tro le te p rzep ro w ad zan e b ęd ą  
p o d k ieru n kiem  sp ec ja ln y ch d eleg a tó w  
D y rek cji F u n d iu szu B ezro b o cia n a te re ­
n ie ca łeg o 'P aństw a zaró w n o w  zak ła ­
d ach  p racy , jak i w  m iejscach zam iesz­
k an ia b ezro b o tn y ch .

O  ileb y  zo sta ły u sta lo n e  w y p ad k i n ie ­
p raw n eg o p o b ieran ia  św iad czeń p rzez  
b ezro b o tny ch , w zg lędn ie w y staw ien ia  
fa łszyw y ch św iad ec tw  o p racy , w in ni 
p o ciąg an i b ęd ą n iezw ło czn ie d o o d p o ­
w ied zialn o śc i sąd o w ej.

W A R S Z A W A . R ad a M in istró w n a  
p o sied zen iu w  d n iu  2 2 lu teg o  b r, u ch w a ­
liła 4 p ro jek ty  u staw  reg u lu jące zag ad ­
n ien ia k red y tó w  k ró tk o term in o w y ch . —  
S ą to p ro jek ty u staw :

1 . o  u lg ach  w  zak resie o p ro cento w a­
n ia i cen n ik ó w  sp ła ty  w ierzy teln o śc i h i­
p o teczn y ch ,

2 . o u ła tw ien iach  d la in sty tu cy j k re ­
d y to w y ch , p rzy zn ający ch  d łu żn ik o m  u lg i 
w  zak resie w ierzy te ln o śc i ro ln iczy ch ,

3 . o u tw o rzen iu u rzęd ó w ro z jem ­
czy ch d o sp raw  m ają tk o w y ch  p o siad a ­
czy g o sp o d arstw  z iem sk ich ,

4 . w  sp raw ie w y so k o ści o d se tek o d  ; 
w k ład ó w  i in n y ch lo k a t p ien iężn y ch
K asach O szczęd n o śc i i sp ó łd z ieln iach .

P ro jek t u staw y o u lg ach w  zak resie  
o p ro cen to w an ia i te rm in ó w sp ła ty w ie­
rzy te ln o śc i h ip o teczn y ch p rzew id uje  o b ­
n iżen ie o d se tek  o d w ierzy te ln o śc i zab ez  
p ieczo n ych h ip o tek ą u m o w n ą za czas  
o d d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 3 3 r. d o 6 p ro c , 
w  .s to su n k u ro czn y m . S p ła ta k ap ita łu  
ty ch w ierzy te ln o ści n ie m o że b y ć w y ­

m ag an a w  te rm in ie  p rzed 1 p aźd ziern ik a  
1 9 3 4 ro k u .

Jeże li jed n ak zd o ln o ść p ła tn icza i 
m o żliw o śc i g o sp o d arcze d łu żn ik a p o z ­
w ala ją m u n a sp łacen ie k ap ita łu w ie­
rzy te ln o ści, k tó reg o  sp ła ta zo stała o d ro ­
czo n a , w ierzy c ie l m a  p raw o  żąd ać  u ch y ­
len ia o d ro czen ia w y p ła t.

P o stan o w ien ia te j u staw y m ają n ie  
d o ty czyć :

1 . w ierzy te ln o ści in sty tu cy j k red y ­
tu d łu igo term in o w ęgo ,

2 . w ierzy te ln o ści in sty tu cy j k red y to ­
w y ch k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch ,

3 . w ierzy te ln o ści p o w sta ły ch  p o  d n iu  
1 sty czn ia 1 9 3 2 r.

P ro jek t u staw y o u ła tw ien iach d la  
in sty tu cy j k red y to w y ch , p rzy zn ający ch  
d łu żn ik o m  u lg i w  zak resie w ierzy te ln o ­
śc i ro ln iczy ch , p rzew id u je u p o w ażnien ie 
m in istra S k arb u d o u d zie lan ia p o m o cy  
in sty tu c jo m  k red y to w y m zaw iera jący m  
z d łu żn ik am i u k ład y , m ające za p rzed ­
m io t ro z ło żen ie sp ła t i o b n iżenie o p ro ­
cen to w an ia w ierzy te ln o śc i ro ln iczy ch .

K O M U N IK A T  
u sta la jący w arto ść n atu ralij  

d o  Z . U . P . U .
N in ie jszem  p o d ajem y  d o w iad o m o ści 

że p rzy w sp ółu d z ia le d eleg ata P T R ., 
zo stała u sta lo n a p rzez Z . U . P . U . w  
P o zn an iu  w arto ść n atu ra lij,  b ran y ch  p o d  
u w ag ę p rzy o k reślan iu w y so k o ści sk ła ­
d ek o d p o b ieran eg o w y n ag ro d zen ia  
p rzez  p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  w si, n a
stęp u jąco :  

p szen ica za 1 k w ......... ...  . 2 0 z ł
ży to za 1 k w .................................... 1 4  z ł
jęczm ień  za 1 k w .............................1 3  z ł
g ro ch za 1 k w ................................. 1 8  z ł
z iem n iak i za  1 k w .........................2 ,8 0  z ł
1 k g  m asła ................................ 2 ,9 0  z ł
1 Itr m lek a ................................ 0 ,1 1  z ł

il k g ch leb a ................................ 0 ,2 5  z ł
tu czn ik ź . w ag i za 1 k w . . . .7 5  z ł
1 m g . ro li w y m . i u p raw , ro czn ie 1 6 z ł 
3 0 p rę t, ro li n a k ap u stę  . . . !1 O z ł
2 m tr. k u b . szczap ........................ 9  z ł
3  k w . w ęg ła ..................................... 5  z ł
1  .0 0 0 ceg . to rfu ............................ 1 0  z ł
5 w o ln a fu rm an k a ........................... 6  z ł
P o w yższe o b o w iązu ją o d 1 sty czn ia  

b . r.
D y rek cja P T R .
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Dział prawny
Nowy projekt ustawy notarialnej

ł )misja Kodyfikacyjna opracowała nowy 
proj kt ustawy notarjalnej, jednolitej dla 
całe o Państwa. Projekt wprowadza ustrój 
notć jalny zbliżony do obowiązującego do- 
tvcł izas ustroju notarjalnego w Małopolsce.

zasE lach autonomicznych Izby notarjalne, a

o Państwa. Projekt wprowadza ustrój

irenie całego państwa powstać mają na

wstąpienie do zawodu notarjalnego musi być 
poprzedzone odbyciem aplikacji notarjal- 
nej.

Projekt Komisji Kodyfikacyjnej ma być 
rozpatrzony przez min. sprawiedliwości do 
końca kwietnia br.

—o—

ZASTĘPSTWO W PROCESACH 
CYWILNYCH.

Ktojnoże, a kto musi być pełnomocnikiem?
Jeśli kto prowadzi proces sądowy cywilny 

w charakterze powoda (tj. skarżącego) czy 
pozwanego (tj. tego, przeciw któremu po­
wództwo zwrócono), powinien rozważyć, czy 
moż^P lub musi w procesie działać osobiście 
czy -przez pełnomocnika (tj. upoważnionego 
zastępcę), względnie kogo ma ustanowić peł­
nomocnikiem.
Upełnomocnienie dobrowolne a przymusowe.

Nowy polski Kodeks Postępowania Cywil­
nego'/1 normując pełnomocnictwo w procesie 
art. '64—97), stawia zasadę, że strony mogą 
działać przed sądem: 1) albo osobiście, 2) al­
bo przez pełnomocnika.

Jeanak Kodeks ogranicza też tę zasadę 
w dvftich kierunkach o tyle:

Idle pełnomocnikami mogą być tylko pe­
wne. ^jsoby;

Il^że w pewnych wypadkach zastępstwo 
stron, przez pełnomocnika jest konieczne i 
to również tylko przez pewne osoby.

Ad I. Pełnomocnikami mogą być: 1) bądź 
adwokat 2) bądź — w b. dzielnicy rosyjskiej 
— a) t. zw. obrońca przy sądach pokoju, 
b) ofitońca prywatny, który posiada świadec­
two; dające prawo bronienia spraw cudzych 
(bliższe przepisy, dotyczące obrońców pod 2, 
zawarte w dekrecie z r. 1919 poz. 205 Dz. P. P. 
utrzymanym w mocy w art. XXII § 4 prze­
pisów1 wprowadzi kpc.), 3) bądź inna osoba, 
poza wymienionemi pod 1, 2, ale tylko o ile 
jest/#) albo współuczestnikiem sporu,, b) al­
bo ^ęjawuje zarząd majątku lub interesów 
strong, c) albo związana jest ze stroną sto­
sunkiem rodzinnym jakoto: małżonek, rodzi­
ce, dzieci, rodzeństwo.

A&łll. Koniecznem jest z reguły (wyjątki 
p. ni/ej) zastępstwo stron przez pełnomoc­
nika 'i to w zasadzie tylko przez adwokaca 
w postępowaniu: 1) przed sądem najwyz- 
szyift,1 2) przed sądami apelacyjnemu 3) przed 
sądami okręgowemi jako I instancją, 4) przed 
sądami grodzkiemi tylko jeśli złożono środek 
odwoławczy (kasację, zażalenie) do sądu Naj- 
wyż'^ego, poczynając od tego założenia (więc 
nie -przedtem i nie jeśli założono środek od- 
wołąfoczy apelacji lub zażalenia do sądu o- 
kręgowego). Jest to tzw. przymus adwokacki.

Wyjątki od przytoczonej zasady przy­
mus- adwokackiego są w podwójnym kie- 
runkni:

l-joZ jednej strony nie obowiązuje zastęp- 
stwa^dwokackie przy pewnych czynnoś­
ciach mianowicie: a) przed sędzią wyznaczo- 
nynłjh) przed sędzią wezwanym, c) w sekre- 
tarjafcie sadowym.

2)v<Z drugiej strony nie obowiązuje zastę- 
pstwę adwokackie pewne osoby, mianowicie: 
a) adwokatów, b) sędziów, c) prokuratorów, 
d) profesorów i docentów prawa polskich 
szkopa akademickich, e) stałych urzędników 
refdiffindarskich Prokuratorii Generalnej, 
f) ą^arjuszów, mających kwalifikacje sę­
dziowskie lub adwokackie

3) .W pewnych ciaśniejszych granicach do- 
pusrcżalnem jest zastępstwo konieczne przez 
obróSbę w rodzaju wymienionych pod I 2.

-oi

wania, w drugim wypadku do ukończenia 
studjów, najdłużej jednak do ukończenia 24 
roku życia.

II. wstępnych, t. j. rodziców itd. wzwyż, 
IV. rodziców współmałżonka, o ile statut 

ZUPU zalicza ich do członków rodziny.
Zasiłek wynosi 10 proc, zasiłku zasadni­

czego, a ten zasiłek zasadniczy wynosi: a) dla 
samotnych 30 proc., b) dla utrzymujących 
rodzinę 40 proc, podstawy wymiaru zasiłku 
w razie braku pracy. Tę podstawę wymiaru 
stanowi a) jeśli ubezpieczenie nie trwało 12 
miesięcy — przeciętna płaca podstawowa z 
ostatnich 12 miesięcy składkowych pr/ed 
zajściem okoliczności uprawniających do za­
siłku, b) jeśli ubezpieczenie trwało naj­
mniej 12 miesięcy — przeciętna płaca pod­
stawowa z wszystkich miesięcy składkowych, 
podlegających zaliczeniu do ubezpieczenia. 
Owe 10 proc, dolicza się za każdego nieza- 
robkującego a pozostającego na utrzymaniu 
ubezpieczonego członka rodziny, z tem za­
strzeżeniem, że nie może ono przekraczać 
wysokości zasiłku zasadniczego.

Zabójstwo na zabawie
W nocy z dnia 19 na 20 lutego br. 

odbywała się zabawa S. M. P. w lokalu 
starej szkoły gminy Zajączkowo, pow. 
lubawskiego, W czasie tej zabawy do­
szło do sprzeczki, a następnie do bój­
ki pomiędzy uczestnikami. W toku tej 
bójki około godz. 4-tej rano dokonano 
zabójstwa na osobie robotnika śp, Sie­
mińskiego (Franciszka, stałego miesz­

kańca obszaru dworskiego Mortęgi, —  
pow. lubawskiego.

O dokonanie zabójstwa podejrzani 
są; Maksymiljan Szymek ur, 19. IV. 
1909 r. w Królewskiej Hucie — Górny 
Śląsk, robotnik zatrudniony jako służący 
u rolnika Karpińskiego w Kuligach —  
oraz Anastazy Czapliński, ur, 19. VI. 
1903 r. w Zielkowie pow. lubawskiego, 
stałe miejsce zamieszkania w Kuligach.

Wymienionych przytrzymano w dniu 
22 lutego br. po przeprowadzeniu wstę­
pnych dochodzeń i odstawiono do Sądu 
Grodzkiego w Lubawie, Władze sądowe 
osadziły przytrzymanych w areszcie 
śledczym.

Dochodzenia wykazały, że Szymek 
Maksymiljan rzucił śp. Siemińskiego Fr.

o drzwi, a następnie uderzył go dwukrot­
nie krzesłem w głowę, a pomocnym był 
mu Czapliński Anastazy.

Na skutek otrzymanych ciosów śp. 
Siemiński zachwiał się i upadł na pod­
łogę zalany krwi-ą i po kilku minutach 
zmarł. Komisja sądowo-lekarska w cza­
sie sekcji zwłok w dniu 21, II. br. usta­
liła, że śmierć denata nastąpiła wskutek 
uszkodzenia naczyń krwionośnych, a 
mianowicie głównej żyły — tętnicy po 
prawej stronie szyi obok ucha. Cios za­
dany został z prawego (boku tak, że 
małżowina ucha została przecięta, a to 
estrem narzędziem jak; dłutkiem, szty­
letem wzgl. nożem. Cios ten był śmier­
telny, —

Kto cios śmiertelny denatowi owym  
estrem narzędziem rzczywiście zadał 
nikt ze świadków obecnych na zabawie 
zapodać nie może. Przytrzymani do uży­
cia noża wzgl, innego ostrego przedmio­
tu nie przyznają się, —

Dalsze dochodzenia prowadzi po­
licja, —

—o—

KOMUNIKAT
Instruktora Rolnego

terenie, uzyska jeszcze większe rezerwy 
gwarantując interesy ubezpieczonych  
swych członków.

Przedstawiliśmy powyżej następstwa 
wynikające z połączenia się omawianych 
ubezpieczalni, jeżeli jednak ubezpiecze­
ni starać się będą prowadzić robotę de­
strukcyjną, rozbijacką, po myśli swych 
niby opiekunów i dobrych doradców 
„Przyjacieli Ludu“, to utrudnią sami, a 
w każdym razie opóźnią możliwość za­
stosowania projektowanych ulg. O tern 
też należy wiedzieć, że niemniej Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych, opierając się 
na uprawnieniach, danych mu przez 
Ustawę, potrafi obronić należycie dobro 
swej instytucji i zabezpieczyć się przed 
atakami wrogich agitatorów.

Rozważyć należy powoli i spokojnie 
tę sprawę, aby nie narazić się na stra­
ty pieniężne i przykrości, —

DYREKCJA P. T. R.

w UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE. 
ZASIŁEK DLA CZŁONKÓW RODZINY PRA­
COWNIKA UMYSŁOWEGO, Z POWODU 

BRAKU PRACY. I
Czy względnie jacy czonkowie rodziny 

praę.^knika umysłowego, pozostającego bez’ 
pratjy, mają prawo do pobierania zasiłku 
z powodu braku pracy?

Wedle art 34 i 35 rozp. o ubezpieczeniu 
Eraćówników umysłowych z r. 1927, poz. o u- 

ezpieczeniu pracowników umysłowych z r. 
1927flfpoz. 911, Dz. U. pozostający bez pracy 
pracownik umysłowy, o ile ma prawo do po- 
nierąnia zasiłku z powodu braku pracy, a ma 
pewwych członków bliskiej rodziny na utr :/- 
madju, ma prawo również do pobierania t. 
zw.j^asiłku rodzinnego.

członków rodziny w rozumieniu tych 
postanowień ustawowych uważa się:

r.xmałżonka,

Ii. dzieci i dalszych zstępnych, pasierbów, 
brać? i siostry — a to wszystkich: 1) w zasa­
dzie!xdo 18 lat życia, 2) wyjątkowo ponad 
18 1M życia, w wypadkach i pod warunkami 
okreslonemi w art. 28 ust. 3, 4 wym. rozp . 
miairowicie, jeśli dana osoba: a) bądź j«ssi 
nie^folna do zarobkowania wskutek ułomno­
ści fcielesnej lub umysłowej, a ta niezdol- 
noś^stniała już przed osiągnięciem powyż­
szego wieku, b) bądź odbywa studja, w za­
kładce naukowym publicznym lub mającvia 
pratoa publiczności, przyczem prawo do do- 
datŁjgirodzinnego trwa w pierwszym wypad­
ku przez cały czas niezdolności do zarób  ko-

.H

ustanawia się w stosunku do składki 
rocznej, wpłaconej w roku obrachunko­
wym, z którego niedobór pochodzi.

Wysokość składki dodatkowej usta­
nawia Rada Zarządzająca, — A zatem 
wzajemna odpowiedzialność istniała w 
statucie dotychczasowego P. S, U,, a 
zmiana jest tylko ta, że obecnie działa­
jąca Ubezpieczalnia w swojej nazwie 
(firmie) przypomina o tej wzajemności,

Art, 2, Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 27 paź­
dziernika 1932 roku brzmi: „Zakład 
wskazany w art, 1, Ust, 2, wchodzi z 
dniem wejścia w życie niniejszego roz­
porządzenia we wszystkie prawa i obo­
wiązki zakładów, wymienionych w art, 
1, Ust, 1,, które z tym dniem przestają 
istnieć, jako odrębne osoby prawne.

Przewidzianą w statucie Pomorskiego 
Stowarzyszenia Ubezpieczeń w Toruniu 
gwarancję Pomorskiego Wojewódzkiego 
Związku Komunalnego za zobowiązania 
Pomorskiego Stowarzyszenia Ubezpie­
czeń w Toruniu uchyla się.

Kółkowicze, czem Wam gwarantują 
agitatorzy mącirwody, że nie będziecie 
płacić do 2 ulbezpieczalni, wypowiada­
jąc bezpodstawnie swe ubezpieczenia w 
P. S. U,, a wreszcie jaką Ubezpieczalnię 
Wam polecają? Otóż jedną z najsłab­
szych Ubezpieczalń prywatnych. Nie 
przypuszczacie, czy aby w tem nie ma- 

' VW  VV, X „ J X, ,T X, V VX, xrixx.'w V XUX XX, X W  vl
na celu?

Przypominamy raz jeszcze, iż Rozpo 
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie reorganizacji P, S, U. brzmi 
wyraźnie, A więc nie dawać posłuchu 
szkodnikom jedności rolniczej, gdyż od­
bija się to na Waszych własnych intere-

OKÓLNIK
DO ZARZĄDÓW KÓŁEK ROLNI­

CZYCH P. T. R.

Przesłałem w listopadzie 1932 r, 
„Ostrzeżenie Rolników", nadesłane 
przez P. S, U. w sprawie reorganizacji 
tegoż, tj, złączenia się P. S. U. z Kra- 
jowem Ubezpeczeniem Ogniowem w 
Poznaniu.

Są ludzie, którzy dla celów ukry­
tych, starają się zbałamucić rolników, 
namawiając ich, aby wypowiadali swe 
ubezpieczenia z Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Poznaniu, oddział w 
Toruniu, dawniej Pomorskie Stowarzy­
szenie Ubezpieczeń, celem przeniesie­
nia swego ubezpieczenia do innych u- 
bezpieczalni prywatnych, akcyjnych. 

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w 
Poznaniu, oddział w Toruniu powstał w 
miejsce Krajowego Ubezpieczenia Ognio 
wego w Poznaniu i Pomorskiego Stowa- 
'rzyszenia Ubezpieczeń w Toruniu, na 
podstawie Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 27, X, 
4932 r, o reorganizacji prawno- publicz­
nych Zakładów Ubezpieczeń w woje­
wództwach poznańskiem i pomorskiem (ja lagitatorzy swego osobistego interesu 
(Dz, U, R, P, Nr, 94 poz, 811),

Agitatorzy podają, jako główny po­
wód, iż jakoby Sejmik Wojew, zrzekł 
się odipowiedzialności za P, S, U, Zapo­
minają oni jednak, iż § 19 dotychczaso­
wego statutu PSU,, który obowiązywał 
każdego ubezpieczającego się brzmi: 
„Jeżeli w ubiegłym roku obrachunko- [sach, —  
wym składki ubezpieczeniowe, procenty 
od funduszu rezerwowanego, oraz inne 
dochody, nie wystarczą na pokrycie wy­
datków, natenczas niedobór uzupełnia 
się z funduszu rezerwowego, o ile ta­
kowy przekracza połowę sumy rocznych 
składek, '

Jeżeli otrzymana suma z funduszu 
rezerwowanego niedoboru nie pokryje, 
należy pobrać dodatkowe składki, które

Z powiatu
X Wrocki. (Zabawa Związku Strze­

leckiego Oddział Hamer). W niedzielę 
dnia 26 lutego br, o godz, 7 wlecz, w 
lokalu p, Burczyńskiego we Wrockach 
odbędzie się zabawa taneczna na rzecz 
organizacji oświatowej Związku Strze­
leckiego, Zabawę tę, która wzbudziła 
duże zaciekawienie szerokich kół mło­
dzieży przysposobienia wojskowego i re­
zerw, zaszczycą swą obecnością pp. Sta­
rosta powiatowy Wimmer, dowódca 67 
p p. pułkownik Kotowicz, wraz z przed 
stawicielami korpusu oficerskiego w 
Brodnicy, starosta powiatowy Kalkstein 
ziemiaristwo i nauczycielstwo okoliczne, 
oraz sąsiednie Związki: Powstańców i 
Wojaków O, K. V l EII ii Strzeleckie, a tak 
samo okoliczne nadleśnictwa państwowe 
w komplecie.

Na zabawie przygrywać będzie orkie 
stra wojskowa 67 p> p,

— Orzechowo. (Zabawa karnawało­
wa). Tutejsze Towarzystwo Śpiewu „Ce- 
cylja“ urządza pod protektoratem Wie­
lebnego Ks. Proboszcza Wilemskiego, w 
dniu 26 bm. swoją doroczną zabawę kar­
nawałową z nast. programem:

1, „Hasło" — odśpiewa chór miesza­
ny, 2, „Korale" — śpiew solo, 3, Melo­
dramat p. tyt, „Na służbie", 4, Mazur 
— odśpiewa chór mieszany, 5, „Wiązan­
ka" odśpiewa chór mieszany. Na zakoń­
czenie zabawa taneczna.

ŁAŃCUCH NA RZECZ BEZRO­
BOTNYCH

Zawezwany przez p. W, LEWAN­
DOWSKIEGO składam na rzecz bezro­
botnych 5 złotych li proszę o dalsze ku­
cie łańcucha pp. Stefana KLIMKA i 
Zbigniewa BOJARSKIEGO.

Kazimierz Wietrzyński.

Zawezwany przez p, Winc, LEWAN­
DOWSKIEGO składam na rzecz bezro­
botnych 5,— zł. i proszę o dalsze kucie 
łańcucha pp.: spedytora MALINOW­
SKIEGO i Bronisława MEDERSKIEGO 
(Centrala Rolników).

TOBOLSKI

Na wezwanie p. GRABOWSKIEGO  
—  właściciela „Starej Drogerji“ składam 
na rzecz bezrobotnych |3,— zł. i proszę 
o dalsze podtrzymanie łańcucha pp.: 
PRUCHNIEWSKIEGO właściciela Naj­
starszej Drogerji w miejscu i STIENSA  
właściciela „Drogerji Centralnej1'.

• LEŚNIEWICZ
właśc. „Drogerji pod Koroną'6.

iPozatem, czy może się zmniejszyć 
siła finansowa połączonego Pomorskie­
go Stowarzyszenia Ubezpieczeń z Kra­
jową Ubezpieczalnią Ogniową w Pozna­
niu? — Nie. Przeciwnie, siła jego przez 
to wzrosła, gdyż K. U. O. nie narażona 
była na stratę akt i rezerw, które P. S. 
U. miało w Gdańsku. Dlatego K. U. O. 
zawsze była silniejszą, a działając obec­
nie na jeszcze większym i zasobniejszym

Kowalewo
— Cielę o dwu głowach. W rzeźni 

miejskiej w Kowalewie zabito krowę, 
w której wnętrznościach znaleziono cie­
lę o 2 głowach. Ten fen  omem wywołał 
w mieście naszem zrozumiałe zacieka­
wienie, —

— Dancing-Bridge urządza w sobotę 
25 bm. w sali p. Schreiberowej Koło Są- 
downików z Kowalewa. Na dancing- 
Bridge przybędzie również sporo osób 
z powiatu.
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S ta le sły szę i o zy tam w g azetach , że N iem ­

cy „o strzą zęb y " n a p o m o rsk ie izaem ie . i ch cą 

d o b ro w o ln ie o d d an ia im  P o m o rza , rew iz ja g ra­

n ic —  a stąd p o w tó rn eg o p leb iscy tu .

Ś m ieszn ie to w y p ad a jak b a jk a o „czerw o­

n y m k ap tu rk u " , — A  w e m n ie n a p o d o b n ą 

m y śl k ażd a „ży łk a d rg a" —  ca ła „k rew k ip i" ,  

jak n a w u lk an ie i o tw arc ie m ó w ię —  n iech 

sp ró b u ją „D eu Ł sch lan d y " —  jed n ą m o g ą p rzestą­

p ić U asze o jczy ste g ran ice , —  n ie o b aw iam y się 

żad n y ch S tah lh a lm ow ców , —  H itle ro w có w —  

G raen d sch u tzó w czy l in n y ch P ru sak ó w , —  an i 

ich tru jący ch g azó w —  an i sam o lo tów n iszczy­

c ie lsk ich , —  b o P o m o rze b y ło , —  jest i b ęd z ie 

n aszą P o lsk ą —  z iem ią , i n ie d o stan ie N iem iec 

n ie ty lk o P o m o rza , —  an i jed n eg o p o w ia tu —  

jed n eg o m iasta —  jed n e j w si, —  a le an i jed n e­

g o „zag o n u " p o lsk ieg o . B o n a P o m o rzu zn a jd u­

ją się d z ie ln e —  sz lach eck ie w n u k i —  „P o w stań­

có w —  k o sy n ie ró w ,,, i  ich d z iec i —  co ju ż w al­

czy li w p o w stan iach w ie lk o p o lsk ich za O d ro­

d zo n ą P o lsk ę —  k rew g o rącą p o lsk ą p rze le­

w ali —  n a p o lsk ie j sk ib ie —  a n ie zap o m ną 

n ig d y b ru ta ln eg o ja rzm a —  n iew o li F ry dery k ó w 

—  „B ism arkó w " i „W ilus ió w " , —  k rw aw e p rę 

g i“  o d n iem ieck ich n au czy c ie li —  za p o lsk ą m o­

w ę i p o lsk i p ac ie rz . A  zn an e p rzezw isk a ,,d u 

p o łn isch e S chw ein ere in j, d u p o ln isch er H u n d " 

i t. d . —

P o lak b y ł w  p o jęc iu N iem ca —  „b y d lęc iem " 

—  zw ierzęc iem d o p racy , n iek ied y g o rszy m o d 

zw ierzyn y . A  d zó ś ch cia łb y „szw ab " n asze P o­

m o rze rza k tó re ty le k rw i i łez w y la li n asi 

p rao jco w ie i m atk i. —

L u d zie słab e j w iary —  k rew p o leg ły ch czy ż  

d o W as n ie w o ła z za ig ro b u —  czy n ie g o d n i 

są o n i ab y ich czy stą —  św ię tą o fia rę —  d la n a- 

slze j w o ln o śc i i N iep o d leg ło śc i N ajjaśn ie jsze j 

R zeczy p o sp o lite j —  p o m śc ić i w y łam ać n a za­

w sze „k ra ty w ięz ien ia" , co n as c iąg le g rjęb ią, 

w o b ec p ań stw o śc ien n y ch i szk a lu ją i „p lu ją  

n am w o czy b ło tem w zg ardy i d y szące j zem­

sty " . —

C zy ż n ap raw d ę są jeszcze n a iw n i ro d acy 

n a P o m o rzu , co w ierzą w  szczery „p o cału n ek " 

p ru sk ie j, o sław io n e j p rzed la ty n a z iem iach p o l­

sk ich „S z lach ty " —  n iem ieck ie j, zb ro dn iczeg o 

A d o lfa , k tó ry ch o e zw ró cen iem o czu n a P o­

m o rzu , —  w szcząć d ru g ą w o jn ę św ia to w ą, —  

o b ró c ić res ize m iasta i w sie w  zg liszcza i ru i-

n y , a k tó ry ju ż d aw n o p o w in ien p rzez L ig ę N a­

ro d ó w b y ć o d sąd lzo n y m o d „czc i i w iary " ja jko  

b u rzy c ie l św ia to w eg o p o k o ju , —  a w  N iem czech 

za isw > e zb ro d n ie p o ility czn e —  n iew in n y dh o fia r, 

—  w in ien d aw n o „ch ju d ać za szy ję n a la ta rn i"?

C zy ż jest id z iś Ik to n a P o m o rzu , —  m ó w ię 

z P o lak ó w , co ch c ia łb y b y ć O jczy źn ie sw e j w ła­

sn e j —  Ju d aszem —  Isk arjo tą , p o d p a laczem 

w łasn e j strzech y ro d z im ej, —  zb ro d n iarzem 

w łasn ego szczęśc ia?

N ie n iem a. A  p rzy k ład b ie rzm y z B ro d n icy 

—  z w iecu m an ifestu jąceg o —  p rzec iw k o za­

k u so m H itle ra . —

W ch y scy zg o d n ie , —  b ez w zg lęd u n a p rze­

k o n an ia , —  b o d o b ro i zb aw ien ie o jczy zn y —  

sto i w y że j p o n ad w szy stk o —  stan ę li ram ię p rzy 

ram ien iu —  „ fro n tem k u m o rzu" „m arę p o lo n i- 

cu m " —  „z n a jeżo n em i" b ag n etam i, —  g o to w e- 

m i d o p ch n ięć , —  z „ izap a lo n em i lo n tam i" —  i  

ślu b o w a li p u b liczn ie —  „S trze lec" o b o k „S o k o­

ła " —  „h arcerz " o b o k „s to w arzy szen io w ca" —  

stać w iern ie n a straży zag ro żo n y ch g ran ic i  

b ro n ić d o o sta tn ie j k ro p li z ży ł.

W  o b liczu n ieb ezp ieczeń stw ia m ilk n ą i^e - 

^n ak i —  n iem a „p o b ie lan y ch g ro b ó w ", P o m o > - 

ń zak , —  to n ie „ iP o m ere llen " —  p o m arań cze d o 

z jed zen ia , —  ch o ć k rzy w ię —  k u law e —  n ie­

k tó re zb ie ra ją się ćw iczą w o b ro n ie p rzeciw­

g azo w ej a k arab iny trzeszczą in o —  jak „s to  

p io ru nó w " i czek a ją ty lk o o d p o w ied z i H itlera .

A  czu jn ie sto im y , jak k o t n a zd o b y cz , o cze­

k u jąc z d n ia n a d z ień o d w etu . A  g d y zab rzm i 

„z ło ty  ró g " , —  trąb k i o jczy ste j, jak jed en m ąż 

stan iem y w  szereg i n aszeg o u k o ch aneg o W o d za 

—  d z iad k a M arszałk a J, P iłisud sk ieg o , k tó ry  

ju ż w 1 9 2 0 r . o p atrzn ośc io w o w y p ro w ad z ił n as 

z m ro k ó w n iew o li b o lszew ick ie j —  a stw o rzy ł 

„C u d n ad W isłą" a d z is ia j ró w n ież n ie p o zw o li 

n am g in ąć p o d „n o żem " b o jó w ek n iem ieck ich .

A  w ten czas p ó jd z iem i m y w  (zap asy g ru n­

w ald zk ie o lep sze ju tro —  d la N ajjaśn ie jszej 

R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j —  M y  Z w iązek P o w­

stań có w i W o jak ó w w  W ąb rzeźn ie , b o n aszem 

h asłem „W o ln o ść", w alk a z te rn co n ae „g r jęb i 

i d u si" —  o d b ie ra „sen i straw ę" o d u st n aro d u 

i P ań stw a.

i(— ) A n to n i W iśn iew sk i

C zło n ek P lacó w k i Z w . P o w st. i W o j.

w W ąb rzeźn ie .

Wielka manifestacja antyniemiecka
ZWIĄZKU OBRONY KRESÓW ZACHODNICH KOŁO WĄBRZEŹNO.

u rząd za w  n ied z ie lę 5 m arca w ie lk ą 
m an ifestac ję p ro testacy jn ą p rzec iw 

zak u som zab o rczy m H itle ra n a Z iem ię 

P O M O R S K Ą .
K to P o lak iem , d o g łęb i o b u rzo n y 

jest n a g erm ań sk ie zachc ian k i. —  

D la teg o zw racam y się d o S zan o w n y ch 

O rg an izacy j m iasta W ąb rzeźn a z g o­
rący m ap e lem , b y g rem ja ln ie w zięły  
w n ie j u d z ia ł ze sz tan d aram i ew tl. 

z o d p o w ied n iem i tran sp aren tam i.

Z b ió rk a o rg an izacy j o d b ęd z ie się 

n a R y n k u o g o d zin ie 1 1 ,5 0 .
N a p ro gram sk ład a ją się :

1 . P rzem ó w ien ie p rezesa Z . O . K . Z . 

k s. p ro f. B re jsk iego .

Do Czytelników!
Z p o w o d ó w o d n as n ieza leżn y ch , 

N IE  M O G L IB Y Ś M Y  D O D A Ć W S Z Y S T­

K IM  A B O N E N T O M  n aszeg o K alen d a­

rza k siążk o w eg o . C h cąc o d razu ca łą 
p artję w y słać t. j . d o w szy stk ich ab o n en­

tó w , p o stan o w iliśm y d o d ać k a len d arz 

W  P O N IE D Z IA Ł E K  2 7 B M .

P o w y ższe p o d a jem y C zy te ln ik o m d o 

w iad o m o śc i, b y p rzy n astęp n y m n u m e­

rze u w aża li, czy K alen darz o trzy m ają . 

G d y b y k to n ie o trzy m ał k a lend arza, —  

n iech n aty ch m iast zw ró ci się d o l is to­
n o sza , k tó ry g azetę p rzy n o si, z rek la­

m acją .

K alen d arz l iczy 1 1 2 stro n , (p ró cz ła­

d n e j o k ład k i) jest z p ięk n em i i lu strac ja­

m i, zaw iera ca ły szereg c iek aw y ch arty­

k u łó w , n o w elk i i  t, p . P ró cz teg o d o k ła­

d n y w y k az ja rm ark ó w w o jew ód z tw a P o­

m o rsk ieg o . —

N o w i ab o n en c i t, j , c i co zap iszą 

„G ło s W ąb rzesk i* * n a n o w y m iesiąc —  
m arzec —  o trzy m ają K alen d arz b ezp ła t­

n ie . —

Przez jedna noc żebrakiem
C ich a w io sk a K ru lk ó w k o p o d M ro ­

czą w  ip o w , w y rzy sk im , sta ła się te re­
n em n ap ad u (b an d y tó w n a ib ez ib ro n n ą 
k o b ie tę i je j sy n a.

O to k ró tk i zary s za jśc ia :
G o spo d arz W ieczo rek p rzed k ilk om a 

d n iam i sp rzed a ł sw o je g o sp o d arstw o 
p o d M ro czą za cen ę 1 2 ty s ięcy z ło ty ch . 
U d ając się sam w  p o szu k iw an ie za n o­
w ą sad y lb ą , p o zo staw ił d h w ilo w o żo n ę 
z p ien ięd zm i i  sy n a m n ab y w cy sw e j d o­
ty ch czaso w e j n ie ru ch o m o łśc ii.

(W id o czn ie w iad o im o ść , że W ieczo r- 
k o w a m a u sieb ie g o tó w k ę, ro zeszła się 
p o o k o licy , g d y ż w  n o cy z 1 2 n a '1 3 b m . 
w  g o d z in ach o d 1 2 d o 1 , sześciu b an d y­

tó w w targ n ę ło d o p o k o ju , zam ieszk iw a­

n eg o p rzez W ieczo rk o w ą i je j sy na, żą­

d a jąc z tm ie jsca w y d an ia 1 2 ty s, z ło­

ty ch ,
(P rzerażo n a k o b ie ta z p o czą tk u o p ie 

ra ła się b an d y to m , lecz , g d y jed en z n ich 
p rzy ło ży ł b ro ń p a ln ą d o p ie rs i jed y n eg o 
je j sy n a, zab rak ło je j sił. Z iarn u jąc się , 
p o d esz ła d o sd h ó w k a, g d z ie m ia ła p ie­

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEl

W ąb rzeźn o , d n ia 2 4 lu teg o 1 9 3 3 ro k u |

—  A p e l d o sp o łeczeń stw a. A b y o - 
k azać te j n a jm ło d sze j i n a jm ilsze j b raci 

zu ch ó w h arcersk ich zro zu m ien ie d la ich 
p racy , p e łn e j b ez in te reso w n eg o p o św ię­
cen ia i zap arc ia sieb ie , —  k tó re j zary s 
b ęd z ie m o żn a zo b aczy ć n a scen ie , o raz 
ich ch lu bn y ch .id eałó w —  n a te ren ie W ą 
b rzeżn a p ro sim y zaw sze o fia rn e sp o łe­
czeń stw o m . W ąb rzeźn a — o jakn a jlicz - 
n ie jszy u d z ia ł n ie ty lk o w  d ru g ie j czę­
śc i w  zab aw ie —  a le p rzed (ew szy stk iem 
w  I częśc i scen iczn e j, g d z ie h arcerk i i  

h arcerze —  za in scen izu ją —  ży c ie o b o­
zo w e. P o czątek o g o d z . 2 0 p u n k tu a ln ie .

—  P ro g ram W ieczo rn icy H arcersk ie j 

K o ła P rzy jac ió ł H arcerzy w  d n iu 2 5 ib . 
m . w sa li h o te lu D w ó r W ąb rzesk i.1

2 . Ś p iew L u tn i: H y m n P o m o rza.
5 . A p e l p rezesa Z w iązk u O ficeró w 

R ez. d o b y ły ch w o jsk o w y ch .

4 . U ch w alen ie rezo luc ji.
5 . W sp ó ln y śp iew : N ie rzuc im z iem i.

6 . P o ch ó d d o S taro stw a i z ło żen ie 

rezo luc ji.

W  raz ie n iep o g o d y o d b ęd zie się 
m an ifestac ja o g o d z . 1 1 ,5 0 w  sa li p . 

S t. K lim k a.

Z A R Z Ą D  Z W IĄ Z K U  O B R O N Y  
K R E S Ó W Z A C H O D N IC H

k s. p ro f, Jan B re jsk i A d am S zczu k a 

p rezes sek reta rz

C A Ł Y  Ś W IA T

czek a w  n ap ięc iu jak d a le j w y p ad k i 

się p o to czą : H itle r b o w iem , p rzy szed łszy 

d o w ład zy , ch o ć zap o w iad a, że n iech ce 

w o jn y a le się d o n ie j g o rączk o w o szy­
k u je , —

S zy k u je m im o zak azu o b o w iązu jące­

g o p rzez T rak ta t W ersa lsk i ca łe zastę­

p y (n o w y ch k rążo w n ik ó w , sam o lo tó w 

b o m b ard o w y ch i m y śliw sk ich a ar- 

m ja n iem ieck a l iczy o b ecn ie ty le lu d z i 

i le l iczy ła w  ro k u 1 9 1 4 N A  P A R Ę T Y ­

G O D N I P R Z E D W Y B U C H E M  (W O JN Y .

C o stać się m o że —  to k w estją k ilk u ­

n astu d n i. K ażd y w ięc k to ch ce w ied zieć 

co się w  św iec ie d z ie je m u si m ieć w  d o­

m u g azetę i  to tak ą , k tó ra o  w szystk iem 

szczeg ó ło w o i b ezstro n n ie d o n o si. —  

T ak ą g azetą jest „G łos W ąb rzesk i* * —  
P rzy p o m in am y, o i le k to jeszcze n ie za­

p isa ł „G ło su * *  n a m iesiąc m arzec w in ien 

z o d n o w ien iem p ren u m era ty p o sp ieszy ć 
się, g d y ż ty lk o d o 2 5 b m . p rzy jm u ją 

p rzed p ła tę l isto n o sze .

n iąd ze , i w y d a ła je p o d g ro źbą rew o lw e­

ró w zb ro d n ia rzo m , ab y ra to w ać ży c ie 
sy n a.

B an d y c i p o o trzy m an iu p ien ięd zy 
zn ik n ę li w  c iem n ośc iach n o cy .

N ap ad w y w o ła ł zro zu m ia łe p o ru sze­
n ie w  ca łe j o k o licy . Jest to w  sto su n -. 
k o w o k ró tk im  czasie d ru g i n ap ad ' w  p o­
w iecie w y rzy sk im o d p am ię tn eg o za js 'o ia 
w  D ęb o w ie g m in a , g d z ie b an d y c i zb ro j­
n ie n ap ad li n a o sad ę S zy p ersk ieg o ,

Jeże li n ie m ia ło by się u d ać zw ró c ić 
p o szk o d o w an em u p ien ięd zy , to sta ł o n 
się p rzez n o c żeb rak iem , g d y ż strac ił 
d o g ro sza o trzy m an ą za g o sp o d arstw o 
g o tó w k ę.

G d y b y ó w g o sp o d arz p ien iąd ze u zy­
sk an e z k u p n a g o sp o d arstw a z ło ży ł d o 
b an k u , n ie b y łb y d z iś żeb rak iem .

I T o b ie C zy te ln ik u m o że w y d arzy ć 
się tak ie n ieszczęśc ie , w ięc jeże li 
m asz jak iek o lw iek p ien iąd ze , zan ieść je 
d o K o m u n a lne j K asy O szczędn o ści p o­

w ia tu w ąb rzesk ieg o , a n ap ew n o ich n ie 
s trac isz!

C zęść 1 o b e jm u je 9 p u n k tó w i  są to p rze 
w ażn ie p o p isy zu ch ów i h arcerek . C zęść 

2. O b o zow an ie w  les ie {d ru ży n a m ęsk a 
i żeń sk a). C zęść 3 : O g n isk o . C zęść 4 . 

N iep rzy jac ie l w  o b o z ie . N a zak o ń czen ie 
T ań ce.

—  W y cieczka n arc ia rsk a (ra id u n ar- 
r ia rsk ieg o ) z T o ru n ia d o K artu z . W  
zw iązk u z m ającem się o d b y ć w  n ie­
d z ie lę w  d n iu 2 6 b m . p o św ięcen iem n o­
w o o tw arty ch te ren ó w n arc ia rsk ich w  । 
B o rk o w ie K artu zk iem i p o łączon em i z ■ 
tą u ro czy sto śc ią im p rezam i, jak b ieg i 
n arc ia rsk ie o o zn ak ę sp raw n o śc i P o l­
sk ieg o zw iązk u n arc ia rsk ieg o i tp . u rzą­
d za D y rek c ja O k ręg o w a K o le i P ań st­
w o w y ch w  G d ań sk u w y c ieczk ę n arc ia r­
sk ą z T o ru n ia d o Ż u k o w a Z ach o d n iego 
i K artu z trasą :

T o ru ń— B y d g o szcz , T czew—  G d ańsk

— G d y n ia w ed le n astęp u jąceg o p ro g ra­
m u :

W y jazd z T o ru n ia w ag o n am i p u lm a- 
n -o w sik iem i I I  Id . z m ie jscam i d o sp an ia :

W  so b o tę 2 5 b m . o g o d z in ie 1 5 ,0 3 , z 
B y d g o szczy o g o d z in ie 1 7 ,0 1 , z T czew a 
o g o d z in ie 1 9 ,3 2 , z G d ań sk a o g o d z in ie 
2 1 ,0 1 , p rzy jazd d o G d y n i 2 1 ,3 1 .

D an c ing (n ieo b o w iązk o w y ) w  n a jlep 
szy m lo k a lu ro z ry w ko w y m ,,A d ria“ w  
G d y n i.

N o c leg w  w ag on ach n a stac ji w  G d y 
n i.

W y jazd z G d y n i w  n ied zie lę 2 6 b m . 
o g o d z in ie 7 ,3 0 . W y jazd d o Ż u k o w a 
Z ach ó d . 8 ,2 0 , p rzy jazd d b K artu z 8 ,4 0 .

U d z ia ł w  im p rezach n arc ia rsk ich w  
B o rk o w ie K artu zk im .

(P o w ró t z K artu z w  n ied z ie lę 2 6 b m . 
o g o d z . 2 0 ,0 4 , z Ż u lk o w a Z ach , w  n ie­
d z ie lę 2 6 b m . o g o d z . 2 0 ,2 4 .

P rzy jazd d o G d ań sk a o g o d z in ie 2 1 ,5 5 
p rzy jazd d o T czew a o g o d z in ie 2 2 ,5 2 , 
p rzy jazd d o B y d g o szczy d n ia 2 7 b m . 
2 ,0 6 , p rzy jazd d b T o ru n ia o g o d z in ie 
3 ,3 0 . N o c leg w  w ag o n ach n a stac ji w  
T o ru n iu d o g o d z . 8 ,0 0 .

C en a b ile tó w w y n osić b ęd z ie 5 0 % 
cen y n o rm aln e j b ile tu I I I  k l. p o c iąg u o - 
so b o w eg o z d o d atk iem 2 z ło ty ch za n o c 
leg i w  w ag o n ach , b ęd ą o n e u p raw n iać 
ta lk że d o z ło iżen ia n art w  w ag o n ie b ag a­
żo w y m .

B ile ty te b ęd ą d o n ab y c ia b ez w y ­
m o g u p rzed k ład an ia leg ity m acji zw iąz­
k ó w sp o rto w y ch w  k asach b ile to w y ch 
w szy stk ich stac ji trasy T o ru ń— K artu zy 
o raz n a stac jach d o jazd o w y ch d o te j 
trasy .

— Z b a lu K ró lew sk ieg o B ractw a 

S trze leck ieg o , T rad y cy jn y „B a l K ró lew - 
sk i“  p o p u la rn eg o w  m ieśc ie n aszem B ra­
c tw a S trze leck ieg o o d b y ł się w  u b . 
śro d ę w  H o telu „D w ó r W ąb rzesk i" P o­

n iew aż b a le B ractw a S trze leck ieg o1 m a­
ją w  m ieśc ie n aszem w y ro b io n ą o p in ję , 
d la teg o n a o sta tn i B al K ró lew sk i p rzy b y­
ło l iczn e g ro n o g o śc i i b rac i z ro d z in a­
m i, k tó ry ch serd eczn ie p o w ita ł p rezes 
B rac tw a p . S tan is ław C h w ia łk o w sk i, ży­
cząc w szy stk im w eso łe j zab aw y .

T ań ce, d o (k tó ry ch p rzy g ry w a ła p il ­
n ie b , d o b ra o rk iestra Z w iązk u S trze-
leck ieg o p o d b atu tą k ap e lm istrza p . 
W ró b lew sk ieg o , d z ięk i sp rężystem u p re­
zeso w i p , O h w ia łk ow sk iem u p rzep la ta­
n e b y ły ró żn em i g ram i, co w  w y so k im 
sto p n iu p rzy czy n iło się d o n ad zw y cza j­
n eg o u b aw ien ia g o śc i.

P rzy zn ać trzeb a , że p . p rezes C h w ia ł­
k o w sk i o k aza ł sp ec ja ln y d ar w  zab aw ia­
n iu g o śc i, to też żad en z g o śc i, b aw ią­
cy ch się tak o ch o czo n ie o p u śc ił p rzed 
k o ń cem b a lu sa li.

O p ó łn o cy p o lo n eza w y p row ad ził p . 
p rezes C h w ia łk o w sk i z żo n ą n a jsta rsze­
g o cz ło n k a B rac tw a p an ią C y rk la ffo w ą. 

T an iec tzw , ,,k n y k s-p o lk ę“ p rzy jęteg o 
stary m zw y czajem w  B rac tw ie w y p ro­
w ad z ił p rezes p . C h w ia łk o w sk i z p an ią 
C y rk laffo w ą. T an iec ten w p ro w ad z ił 
n a sa lę w iele w eso ło śc i i  'h u m o ru .

D zięk i sp ręży ste j i u m ieję tn e j o rg an i­
zacji b a lu g o śc ie b aw ili się tak h arm o­
n ijn ie jak rzad k o g d z ie ,

(B rac tw u , zw łaszcza cz ło n k o m Z a­
rząd u z p . p rezesem C h w ia łk ow sk im n a 
cze le n a leży się serd eczn e p o d z ięk o w a­
n ie za u rząd zen ie tak św ietn ego , h arm o­
n ijn eg o (b a lu . B al zak o ń czy ł się o g o d z . 
3 -c ie j n ad ran em k u w ie lk iem u ża lo w i 
o b ecn y ch .

—  C en y ta rg o w e* N a d z is ie jszy m ta r 
g u p łaco n o za fu n t m asła 1— 4 ,2 0 z ł.; 
ja jk a m en d el 1— 1 ,2 0 z ł; za k u rę sz tu k a 
3— 3 ,5 0 z ł. Ś led z ie n ie sło n e 4 fu n ty 1 
z ło ty .

—  W ie lk i B en eiis o rk iestry p . K a- 
m iń sk ieg o u rząd za „G ran d C afe”  (w łaśc . 
B r. B łaszk o w sk i) w  n ied z ie lę 2 6 lu teg o . 

C ały szereg n iesp o d z ian ek czek a g o śc i, 
(P a trz o g ło szen ie ).

—  Z a k u lisam i sfe r f in anso w y ch . 

Ś m ierć i  b an k ru c tw o Iv a ra K reu gera o - 
raz sam ob ó jstw o E astm an a, w łaśc ic ie la 
K o d ak a, w sk azu ją , że w  an o n im o w em 
m o carstw ie f in an só w zaczyn a się co ś 
p su ć . U fa jąca d o ty ch czas, p o słuszn a i  
p o d z iw ia jąca p o ten ta tó w p u b liczn o ść , 
k tó ra sk łada ła sw e o szczęd n o śc i w  o g n lo 
trw ały ch -k asach k o n cern ó w zaczyn a się 
zastan aw iać , a co g o rsza , w y co fy w ać 
w k ład y .

M o carstw o w ie lk ich f in an só w zaczy­

n a trzeszczeć i ch w iać się w  p o sad ach .
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O czy całego św iata skierow ane są na 
trusty, ibanki i ich w łaścicieli. Zaintere­
sow anie to odbija się w e w spółczesnej li  
teraturze, w której coraz częściej do­
strzegam y m otyw y dotychczas niew i- 
dziane. N ajw ięksi pisarze obierają so­
bie raz po raz jako tem at do sw ych -u- 
tw orów , św iat finansów i trustów .

M a się rozum ieć, że m otyw ów tych 
nie m ógł pom inąć i film w spółczesny, 
odzw ierciadlający w szystko, co nas in ­
teresuje. C oraz częściej oglądam y obra­
zy, których treść osnuta jest na tle prze 
żyć w łaścicieli koncernów i finansistów . 
D oskonałym przykładem tak iego praw­
dziw ie w ielk iego film u, osnutego na tle 
bankructw a w ielk iego dom u bankow ego 
jest potężny film  „ T r a n s a t la n t ic “ w y ­
św ietlany w kin ie „S łońce".

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  Z ieleń. Zebranie m iesięczne K ółka R olni­

czego odbędzie się w niedzielę dnia 26 bm . po 

nieszporach o godiz. 5.30 w lokalu p. Sroki.

Zarząd.

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R ­

G O W E  K O M I S J I  N O T O W A N I A  C E N  

Poznań dnia 21. 2. 33 r. 

B Y DŁO:

W oły:

pełnom ięsiste w ytuczone nieoprzę- 
gane.................................... 54— 58

m ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 44— 52
m ięsiste tuczone starsze .... 36— 40
m iernie odżyw ione ....... 0— 32
B uhaje:

W ytuczone pełnom ięsiste .... 50— 34
tuczone m ięsiste......................... 44— 48
nietuczone, dobrze odżyw ione star­

sze ........................................... 32 —  38
m iernie odżyw ione...................... 27— 45
K rowy:

W 'ytuczone pełnom ięsiste .... 52— 54
tuczone m ięsiste......................... 44 —  50
nietuczone dobrze odżyw ione . . 26 -30
m iernie odżyw ione...................... 16—24

Jałow ice:

W ytuczotne pełnom ięsiste .... 54— 66
tuczone m ięsiste......................... 46— 50
nietuczone, dobrze odżyw ione . 36 —  42
m iernie odżyw ione...................... 32— 34

M łodzież:

D obrze odżyw ione ....... 32— 34
m iernie odżyw ione...................... 28 38

C IELĘTA :

b) najprzedniej. cielęta tuczne . . 66— 74
tuczone cielęta ......................... 60— 66
dobrze odżyw ione ...................... 54 —  58
M iernie odżyw ione...................... 40 50

O W C E:

W ryluczoine pełnom ięsiste jagnięta
i m łodsze skopy . . , . . . . 80— 66

tuczone starsze skoby i m acior­
ki .............................................: 48-58

ŚW IN IE :

a) pełnom ięsiste od 120— 150 kg. 
żywej w agi.................... 100 —  102

b) pełnom ięsiste od 100— 120 kg. 
żywej w agi....................... 096— 098

c) pełnom ięsiste od 80— 100 kg. 
żywej w agi........................ 090— 095

dj m ięsiste św inie ponad 80 kg. . 086— 090

N O T O W A N I A

G ie łd y  Z b o ż o w e j i T o w a r o w e j w  P o z n a n iu  

za 100 kg. Iz dlnia 23 II. 1933 r.
1830— 18,75

33,50— 34,50
Żyto

Pszenica

Jęczm ień

Jęczm ień zw ycz. prz.

Saradela

G roidh V ictoria

14,25— 15,00

13,75— 14,50

14,00— 15,00

20,00— 23,00

M ąka żytn ia 65%

M ąka pszenna 65%

29,00— 30,00

51,00— 53,00

B A NK  PO LSK I płacił dnia 23 lu tego za:

dolary am erykańskie 8,88— 8,89

funty szterllingiów 30,25

franki szw ajcarsk ie 172,97

ftanki francuskie 34,98

m arki niem ieckie 211,—

guldeny gdańskie 173,52

liry  w łoskie 45,32

floreny holenderskie 358,85QPONMLKJIHGFEDCBA

C zas odnow ić  
prenum eratą!

D rukiem i nakładem : Zakłady G raficzne 

B olesław a Szczuki — R edaktor odpow ie­

dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno  ̂

ul. M ickiew icza nr. 1.

w szelk ie prace w zakres sto larstwa w chodzące.

U rządzen ia w szelkich poko ji, oraz  urządzeń bufetow ych  

i składow ych . — P ozatem przy now ych budow lach w y ­

konu je pracę sto larsk ie .

S olidne w ykonan ie . O bsługa pierw szorzędna

O GŁO SZEN IE .

D o tu t. rejestru handlow ego R . H . B . N r. 1. za­
pisano przy firm ie M łyn Parowy W ąbrzeźho, To­
w arzystw o z ograniczoną poręką, że uchw ałą udzia­
łowców z 28 grudnia 1931 r. uchw alono uzupełn ić 
§ 1 .um ow y spółkow ej w ten sposób, że m łyn prze­
m ielać będzie zboże rów nież na w łasny rachunek 
i dla tego calu będzie sam zakupyw ał zboże. Po­
nadto postarjow iono, źe zarząd składa się z 3 do 5 
członków .

W  m iejsce ustępującego członka zarząduj Leona 
Landiaua w ybrano A bram a Tuska, kupca z W ą­
brzeźna. —  Jako czw artego członka w ybrano kup­
ca Lejzera Tuska z W ąbrzeźna.

W ąbrzeźno, dnia 26 stycznia 1932 r.

SĄ D G R O D ZK I

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 27 lu tego br. o godz. 3-ciej po poł. sprze­
daw ać będę w  drodze przetargu pńzym usow ego naj­
w ięcej dającem u za gotów kę u p. Paw ła Sipy w  
W ąbrzeźnie ul. H allera: 115a/33

urządzenie składow e składające się z 3 rega­
łów , tek i składow ej, 2 regalików , pulp it, w iększą 
ilość obuw ia dam skiego, m ęskiego i dziecięce­
go, 1 kredens, zegar sto jący radjo-aparat, ka­
napę, stó ł i dyw an.

G łów czew ski, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

I
W  niedzie lę , dnia 26 lu tego 1933 r. |  

urządza 2

G R A N D  C A F E  |  

W I E L K I  „ B E N E F I S "  |  
znanego kapelm . skrzypka E. K am ińskiego -X

U rozm aicenie — Tańce —  H um or n 

K uchuia zaopatrzona obficie w w y- y  
roby znanej dobroci. — Specjał- 2 
nośe: flak i, nogi w ieprzow e i t.d . Q

W szystk ich stałych gości i sym patyków za- x  
prasza ź

B r. B łaszkow ski ।

M ieszkan ie
6 poko j. z balkonem  

od 15. III. albo 1. IV . br 

do w ynajęc ia

Tobolsk i

M arsz. Piłsudskiego 20

5 pokojow e  

m ieszkan ie  
do w ynajęc ia  

W achner 
ulica G rudziądzka 5

Załatw iam w szelk ie

S P R A W Y
O ghszM eie P IS E M N I
—  S I Ę  —  

w  „ G lo s ie i

W ą b r z e s k im  “

jak rek lam acje, odw oła­
nia, prośby, skargi oraz 
różne w nioski w spra­
w ach podatkow ych , —  
sądow ych, adm inistrac., 

w ojskow ych i t. p.

Leonard K ołecki

P R A W D Z I W Y

mi
PO LEC A

Hotel „Dwór Wąbrzeski"

De zeń
z porządnej rodziny po­

trzebny zaraz

S T . K L I M E K

N . o. 2/32

O głoszono dnia 4 lu tego 1933 r.

(— ) A pl. K antecki, jk . sekretarz 

W Im ieniu R zeczypospolitej Polsk iej!

W yrok..

W  spraw ie podania A lfonsa G órskiego w łaści­
ciela ziem skiego Szew y —  karta 1 w Szew ach —  
o odroczenie w ypłat, Sąd G rodzki w K owalew ie 
na posiedizeniu niejaw nem , odbytem w dniu 4 lu ­
tego 1933 r. przez sędziego grodzkiego C hm ielew­
skiego orzekł:

1. A lfonsow i G órskiem u w łaścicielow i ziem skie­
m u z Szew y udziela się odiroezeniia w ypłat do 
1 lu tego 1935 roku; «

2. A lfonsa G órskiego m ianuje się zailządcą są­
dow ym ;

3. N adzorcą sądow ym m ianuje się ro ln ika Z ię- 
taka z Zapluskow ęs;

4. K oszty postępow ania zapobiegawczego por/o- 
si dłużnik;

5. W yrok jest natychm iast w ykonalny.

SĄ D G R O D ZK I

P LE B A N K A
550 m orgow a D źw ierżno —  pow . Toruń .

W ieś kościelna, ro la pszenna buraczana w naj­
lepszej kulturze, nad szosą, 8 kilom , do cukro­
w ni w C hełm ży, stacja kolejow a Św iętosław jest 

od 1 lipca 1933 na now o do w ydzierżaw ien ia  

B liższych in form acyj udziela R ada Parafjalna

K s . P e l lo w s k i , p r ó b .
D źw ierżno pow iat Toruń

Ś w ieża  
czerw ono palona  

ceg ła  
do nabycia 

C egieln ia  
daw niej D r. Sanda 

w W ąbrzeźn ie

W ąbrzeźno, M ickiew icza 
18 —  przy Targow isku

D obrze utrzym ana

K U C H M I A
w estfa lska

tanio na sprzedaż

R . M antey, Jarantow ice

■SO !B aczność!  B aczność!

N A S P R ZE D A Ż
1. M łdckarnia (R uston-Prokton) 60 cali, 

kocio ł (Cegielsk i-Poznań), elew ator i 
w szystk ie przyrządy razem......... 7.000 zł

2. B ukow nik  do koniczyny (Vavorritt-Z im - 
m erm ann) .............................. 2.500 zł

3. D w ie dry lk i i w alec —  (Z im m erm ann)

W szystk ie m aszyny, które są w dobrym i  
używalnym stanie—  sto ją w M odliborzycach koło 
Inowrocław ia. — In form acyj udziela

J .T O P O L I Ń S K I

B ydgoszcz  — ul. D ługosza nr. 12

U staw a o P aństw ow ym  P odatku P rzem ysłow ym
Tekst jednolity , obow iązujący od dnia 1. I. 1933 roku 
w raz z rozporządzeniam i w ykonawczem i, —  okóln ikam i 
M inisterstw a Skarbu oraz w yrokam i N ajw yższego Try ­
bunału A dm inistracyjnego i Sądu N ajw yższego opraco­
w ana przez S tan is ław a K ryg iera . C ena księgarska 
w ynosi 8,— zł z przesyłką pocztow ą i opakow aniem —  
8 zł 69 gr., którą to sum ę należy w płacić na konto 
P.K .O . N r. 45.093, poczem nastąpi bezzw łocznie w ysył­
ka pow yższego w ydaw nictw a.
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„S ŁO Ń C E
H O TE L P O D B IA ŁY M  O R ŁE M

w yśw ietlam y m orski film  nad film y  —  spokojn ie i m ajestatycznie płynie do Europy p. t.

„TR A N S A TLA N TIC "
Potężny film  superprodukcji Foxa rok 1932-33 — W ro li głów nej w ystępują Louis M oran , M yrna Loy i E d. P oow e  

------ ---------------------- --------- D o  tego nadprogram  i tygodn ik i -— -  -------  ■

O statnie trzy dni przez niedzie lę zapustną, poniedzia łek i tłusty w torek codzienn ie o godz. 6 w . 
na zakończen ie karnaw ału D A N C IN G  na który przygryw a  ulub iona ork iestra — „P O N C Z-ŚN IA D A N K A “

N astępny program to film  „P ieśń Trubtadura 4* —  w  ro li głównej D on Josse M ojica i M ona M aris
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K siążnica K opentikańska 
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